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ĘŻYMY 


między Polską Partią 


Socjalistyczną i Polską Partią Robotniczą 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 28 listo- 
pada 1946 roku podpisana została między 
Polska Partia Robotniczą i Polską Partia 
Socjalistyczą umowa następującej treści: 


1 Wychodząc z założenia, że utrwale- 
* nie niepodległości odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zabezpieczenie niena- 
ruszalności jej granic. zanewnienie jej 
wszechstronnego rozwoju, utrwalenie do- 
tychczasowych osiągnięć politycznych, 
społecznych i gospodarczych i ugrunto- 
wanie demokracji ludowej oraz dalsze 
podniesienie stopy życiowej mas pracują- 
cych w mieście i na wsi, że zwalczanie 
szkodnictwa we wszelkiej postaci i całko- 
„wite złamanie reakcji I faszyzmu wymaga 
jedności działania i ścisłej współnracy ca- 
tej klasy robotniczej, obie partie robotni- 
cze — Polska Partia Robotnicza i Poska 
Partla Socjalistyczna uznałą za konieczne 
zacieśnienie. współpracy | solidarne dzia- 
łanie we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego I państwowego. 


Obie partie, jako samodzielne. nieza- 


2. leżne | równorzedne orzanizmy poli- 


tyczne szanować będą wzajemnie swą 
strukturę organizacyjna, nawiązując we 
wszystkich ogniwach jak  najściślejszą 
współpracę i współdziałanie, 

Obie partie uzgadniać będe stanowis- 
ko wobec ważnych zagadnień politycz= 
nych į gospodarczych przed pubilcznym 
sformułowaniem. 

Obie partie wychowywać bedą swych 
członków w duchu jedności kłasy robotni- 
czej i uświadamiać ich o doniosłej roli je- 
dnolitego frontu, podstawowej zwarancjł 
utrwalenia zwycięstwa mas pracujących 
1 demokracji, 


3 Stojąc na gruncie dotychczasowego 
s dorobku i doświadczeń w budowaniu 
podstaw demokracji ludowej, obie partie 
zwalczać będą w swych szeregach wszel- 
kie próby powrotu do przezwycieżonych 
już koncepcji politycznych. sprzecznych 
z zasadami jednolitego frontu. 

Obie partie wysuwają na czoło swych 
zadań politycznych usunięcie głównych 
przeszkód w budowaniu jednolitego frons 
tu. podejmą bezkompromisową walke z 
wpływami antysowieckiej | reakcyjnej 
WRN-owskiej ideologi, z przejawami sek- 
ciarstwa, szkodnictwa 1 niezrozumienia 
zasad jednolitego front. 

Obie partie walczyć bedą wszystkimi 
rodkami. aż do nsuwanią z partii tych, 
którzy działać będą na szkodę jednolitego 
frontu klasy robotniczej I utrudniać współ- 
pracę obydwu ‘partii, 


4 Obie partie wyteżą wszystkie siły 
« dla likwidacji band faszystowskiego 
podziemia. Ca'ą siłą popra akcje orga- 
nów Bezpieczeństwa. zmierzająca do peł- 
RA przywrócenia spokoju i praworząd- 
ności. 

Obie partie prowadzić bedą walkę 
przeciwko, wszelkim przejawom reakcji, 
godzącą w polityczne i gospodarcze zało- 
żenia demokracji ludowej. Ohie partie 
konsekwentnie zwalczać będą PSL, któ- 
re stoczyło się do roli legalnei przybu- 
dówki reakcvinego podziemia. Obie par- 
tie sprzyjsć będą procesowi odchodzenia 
istotnych demokratów od PSL, 


5 Obie partle prowadzić beda. walke 6 
» zmobilizowanie klasy. robotniczej do 


dalszych wysiłków na froncie odbudowy. 


do podniesienia wydajności pracy i reali- 


zacji planu trzyletniego. który jest warun- 
kiem podniesienia stopy życiowej mas pra- 
cujących. Obie partie uzxodnią zasady 
rządowej polityki ekonomicznej. mające na 
celu osiągnięcie w możliwie naiszybszym 
czasie odbudowy gospodarstwa narodo- 
wego. Obie partie stoją na stanowisku 
bezwzględnej walki o utrzymanie warto- 
ści złotego, 

6 W celu realizacji współpracy I Ideo- 
« wego zbliżenia między. członkami 
obydwu partii, kierownictwo zaleca wszy- 
stsim organizacjom odbywanie wspólnych 


na wczoraj przez Polską Partię Socjali- 


niczą I lud pracujący Polski, 


człowiek pracy. 


ma Aj się“ i dochrapanie do władzy, 
powiada tym samym niechybne zwy* 


LONDYN (Obs. wł.) W dniu wczoraj- 
szym odbyło się pierwsze posiedzenie 
francucziego Zgromadzenia Narodowe- 


NOWY JORK (PAP), Na skutek straj 
ku robotników, zrzeszonych w związku, 
wydobycie węgla w Stanach Zjednoczo 
nych zmniejszyło się dziennie o 2 milio 
ny ton, czyli od czasu rozpoczęcia akcji 
wyborczej zmniejszyło się o 10 milio- 
nów ton. 

W wielu miejscowościach daje się już 
odczuwać brak węgla. Straty właści- 
cieli kopalń oceniane są na 8,5 milionów 
dolarów dziennie, Dziennik „New Jork 
Times" wyraża pogląd, że gdyby kołom, 


styczną i Polską Partię Robotniczą, powi- 
tana będzie gorąco przez całą kaŝe robot- 


Ma czego się cieszyć robotnik | każdy 
Umowa pomiędzy PPS I PPR pogrze- 
bała na zawsze nadzieje PSL i podziemia 


faszystowskiego na rozbicie klasy robot- 
niczej. Odebrała reakcji wszelką nadzieję 


Rząd B 


zebrań | posiedzeń, organizowanie wspól- 
mych wystąpień i imprez o charakterze 
politycznym i kulturalnym, wspólne kon- 
ferencje akty wów partyjnych, dyskusje 
ideowe itp. Nie hamując własnej akcji wy- 
chowawczej, obie partie organizują wspól- 
ne kursy polityczne i szkoły partyjne dla 
członków obydwu parti. Szczegółowe 
formy współpracy ustalone zostaną wspól- 
nie przez kierownictwo obydwu partii 
Obie partle zmierzają poprzez coraz Ściś- 
lejszą współprace 1 ideowe zbliżenie do 
osiągnięcia pełnej jedności organicznej 
partii robotniczych. 


mij yi Oble partle uznają konieczność blis- 
kiej współpracy i ideowego zbliżenia 
| organizacji młodzieżowych 1 zobowiązują 


się skłonić OM TUR 1 ZWM do zawarcia 
odpowiedniego porozumienia. 
8 Obie partie, kierując sie wytycznymi 
+ Manifestu PKWN. dażyć beda do 
współdziałania z ruchem ludowym i realis 
zacji sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Obie partie dążyć będa do zwyciestwa 
bloku demokratycznego w nadchodzacych 
wyborach. Zwycięstwo to wzmocni wła= 
dzę obozu demokratycznego. pozwoli zna« 
cznie usprawnić aparat państwowy 1 sku» 
teczność jego zarządzeń. skonsoliduie spo- 
łeczeństwo na gruncie dokonanych wiel- 
kich reform I pozwoli masom. praculacym 
na ich podstawie. budować siłę Polski t 
dobrobyt jej obywateli. 


Za Komitet Centralny Polskiej Partii Socjalistycznej 


(-) Iózef Cyrankiewicz 


Za Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej 


(-| Władysław Gomulka-Wiesław 


* * 


% 


Sejmu Ustawodawczego i klęskę PSL i je- 
go sprzymierzeńców. 

Zjednoczona klasa robotnicza w bra- 
terskim sojuszu z chłopstwem oraz inteli- 
gencją pracującą upora się z wszelkimi 
wrogami, przezwycięży wszystkie trud- 
ności I przeszkody, jakie stoją na drodze 
do odbudowy kraju į stworzenia dobroby- 
tu dla ludu polskiego, 

Konsoidując obóz demokracji polskiej 
umowa PPS i PPR odegra wa 

podniesieniu prestiżu Polski na świecie, 


go. Przewodniczył najstarszy wiekiem 
deputowany, przywódca Partii Komuni- 
stycznej Francji Cachin, 


AMERYKA BEZ WĘGLA 


stojącym poza rządem, udało się dopro 
wadzić do rokowań między związkiem 
górników a właścicielami kopalń, prezy 
dent Truman nie byłby temu przeciwny. 


Zaistniała możliwość, iż sklepy; stano- 
wiące wiasność firm węglowych, co w 
okręgach górniczych stanowi regułę, od 
mówią kredytu stra jkującym. 

Prezes ji 


oddziału 
órników Blizart iadczył, iż 
u znajduje się obecnie 13 
milionów dolarów. 


Umowa o jedności działania, podpisa- | cięstwo obozu demokracji w wyborach do | co posiada donłoste znaczenie wobec zbile 


żających się rozstrzygnięć w Sprawach 
niemieckich, Ę 

Umowa PPS I PPR — i to jest szcze< 
gólnie ważne — umacnia stabilizacje po- 
lityczna i gospodarczą Odrodzonej Polski 
Ludowej. 

Umowa PPS i PPR — iest nowym etas 
pem w walce o snełnienłe marzeń wSzySte 
kich prawdziwwrh działaczy robotniczych 


na role w |9 pełnej jedności organicznej 1 politycznej 


klasy robotniczej, 


Dioon Będe Mie ot JĄ eee KARLA ADAŁYWYCAAIACYAASYO WAŁA GOAL WOYAOTCAA AAAA AORAAAARYNAYRYTANANY 


dault ustąpił 


Przemówienie Marcelego Cachin na inauguracji 
nowego parlameniu Francji i 


W swoim przemówieniu inauguracyj« 
nym Cachin ostro zaatakował politykę 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii w Niemczech i wysunął postulat 
jak najściślejszego rozbrojenia Niemiec 
jako warunku pokoju światowego, 

Na posiedzeniu został odczytany list 
premiera Bidatlta, w którym zgłasza na 
ręce przewodniczacego Zgromadzenia 
dymisję swego rządu, 

Zgadzając się jednocześnie na wypeł: 
nienie przez ustepujacy rząd swoich 
obowiązków do chwili wyłonienia przez 
Zgromadzenie Narodowe nowego rzą” 
du, Bidault zwrócił również uwagę na 


konieczność utworzenia nowego rządu, 
który potrafilby rozwiązać istniejące we 
Franicii trudności finansowe. 


r A 


> mf odzywało się 


Sir, 2 


GŁOS ROROTNICZY 


Nr 230 


Powstanie 


Listopadowe) 


Nikt 1 nic nie potrafiło żdławić w ma- 
gach ludowych naszego narodu dążenia 
do wolności, do własnego niepodległego 
państwa. Powstanie listopadowe jest te- 
go wymownym świadectwem. 

Wystarczyło czynu paru dziesiątków. 
sprzysiężonych: Ludwika Nabielaka, Se- 
weryna Goszczy o, Leonarda Ret- 
tela, Aleksandra Świętosławskiego, Lud- 
wika Orpiszewskiego, Nikodema Rupniew 
skiego, Kobylańskiego, Trzaskowskiego, 
Ponińskiego, Paszkiewicza, Kocha, Nie- 
mojewskiego, Jankowskiego, Nasiorow= 
i Rottermunda, Trzcińskiego, Wil- 
90, Seweryna Cichowskiego, Ko- 
ego i Krosnowskiego, aby lud sto- 
licy i chłop polski porwał za broń, aby 
pkvyć się slawą w szeregach wojska 
powstańczego, 

Jedyna warstwa niezadowolona z po- 


agnateria i bogata szlachta, 
t opierająca na wyzysku 
ego chłopa. 

ci powstania listopado- 
4 przyczyną jego 
jłą zbiegu okoliczno- 
le złożyło władzę właśnie w 
ręce tej warstwy, 

Jeden z najświatlejszych 
szlacheckich, zwolennik 
wo-demokratycz 
iecki, rozumiał, 


wego, I 
klęski 


działaczy 
zasad krańco- 
ch, Jan Olbrych Sza- 
e dla zwycięstwa po- 
Ju- 


ł on podówczas: „potrzeba zainte- 
ać lud rzeczą, a nie słowy; potrze- 
ba stan, w jakim się znajduje, zmienić 
na lepszy. Nieśmy mu własność grunto- 
wą, bezwarunkową, wynagrodzenie nie- 
właścicielom”, 

_ Niestety głos takich ludzi jak Szaniec- 
ki, Mochnacki i inne światłe, postępowe 
umysły owych czasów nie znalazł od- 
dźwięku w szlachcie 1 arystokracji. 

Arystokracja, szlachta, szlacheccy ge 
nerałowie powstania stawiali swój wlas 
ny klasowy, kastowy interes ponad inte- 
ledziell, że pańszczyznę w 
Polsce uratować mogą tylko przy po- 
czych potencji. I dlatego nie 
do dzieła reformy. 

Egoizm stanowy szlachty zdusił w za 
rodku te:niespożyte wrecz siły jakie 
tkwiły i tkwią w ludzie. Egoizm szlachty 
Ë arystokracji odepchnał od powstania 
lud miejski i pańszczyźnianą wieś. To 
właśnie przyprawiło powstanie o zgubę. 

Dla nas spadkobierców idei po- 
wstańców z 1830 r. — pozostanie naj- 
droższym skarbem to co było najisłot- 
niejsze w ich czynie: głęboki patriotyzm, 
gotowość do największych ofiar w imię 


i 


> 


Jarosłam Hasek 


[100 


I WI 


W dnin dzisiejszym bratnie narody Ju- 
goslawii obchodzą dzień swego Święta 
narodowego. Jest ło trzecia rocznica hi- 
storycznego zgromadzenia Rady Antyf 
owskiej Oswobodzenia Narodowego, 
ra w ogniu walk z okupantem uchwa- 
lila. podwaliny ustroju państwowego i 
społecznego dzisiejszej Federacyjnej -Lu- 
dowej Republiki Jugosławii. 

W dniu świeta zjednoczonych narodów 
ingosłowiańskich wysłane zostały nastę- 
pujące depesze: 

Do pana przewodniczącego prezydium 
ludowej skupszczyzny Federacyjnej Lu- 


LONDYN (Obs. wł.) 
ra donosi z Aten, że w walkach prze- 
ciwko powstańcom, którzy opanowali 
znaczne obszary w zachodniej Macedo- 
nii, użyto lotnictwa. Oddziały powstań: 
cze zajęte były w ciągu ostatnich dni 
oczyszczaniem wąwozu pomiędzy górą 
Paiko i górą Vermion od wojsk rzą- 
dowych w celu przypuszczenia ataku na 


Agencja Reute- 


„OGłOoru 


Najtaniej otrzymać możecie „G 
rowej. 


literackimi. 


sięcznie 30 zł, na prowincji 


ski Ludowej: 

W okresie najcięższych zmagań z za: 
borcą niemieckim s 
Polaków „w. najcię: 
pił na duchu obraz dwudziestu wa- 
lecznych, którzy porwali się na wojnę 
przeciw potędze Świętego Przymierza 
imperatorów i władców Europy. > 
Walczyliśmy z wiarą w zwycięstwo, 
bo przyświecał nam przykład meżnych, 
„którzy rękoma czarnymi od pługa" zdo 
bywali „armaty pod Stoczkiem“. 

Czyż naprawde w czynie dwudziestu 
walecznych, szturmujących Betweder nie 
znaidziemy pierwowzoru epanpei „małe- 
go. Franka“, który z czterema towarzy* 
szami z Gwardii Ludowej, uzbrałony w 
chych pistoletów 1 granatów wy- 
pie y w pole. w lasy po!skie. 
d wypowiedzieć wojne ciłej 


203 


dd AANEJLA 


podczas wojny światowej 


(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Generał zatrzymał się przed kom- 
panią jedenastą, gdzie na lewym 
skrzydle stał Szwejk, Ziewał jak lew 
na pustyni, ale elegancko zasłaniał 
usta, chociaż spod osłaniającej dło- 
takie buczenie, że 
nadporuczhik Lukasz drżał ze stra- 
chu, żeby generał nie poświęcił temu 
buczeniu żywszej uwagi. Wydało mu 
się, że Szwejk ziewa z rozmyślnq 
ostentacją. A generał, jakby wle- 
dział o strachu nadporucznika, pod- 
szedł do Szwejka i zapytał: 

— Böhme, oder Deutscher? 

— Bóhm, melde gehorsam, Herr 
Generalmajor! 


— Dobrze — rzekł generał, który 


umiał trochapo czesku. — Beczyszj 


jak krowa na simo, Stul pysk, za- 
mknij gębę, nie bucz: Byłeś na latry- 
nie? 

— Posłusznie melduję panie gene- 
fale, że nie byłem, 


się razem z innymi? 

— Posłusznie melduję, panie gene- 
rale, że podczas manewrów pod Pis- 
kiem, gdy szeregowcy rozłazili się 
po życie, to pan pułkownik Wachtl 
mówił nam, że żołnierz gie powinien 
myśleć ciągle tylko o scheisserei, 
żołnierz powinien myśleć o walcze- 
niu. I jeszcze melduję posłusznie, 
że nie ma po co chodzić na latrynz. 
I tak się nic nie zrobi. Podług marsz: 
ruty już na kiku stacjach mieliśmy 
dostać kolację, a nie dostaliśmy nic, 
Z pustym żołądkiem nie ma có pchać 
stę na latrynę, 

Objaśniwszy panu generałowi po- 
wikłaną sytuację słowy nader prosty- 
mi Szwejk spojrzał na niego okiem 
| pelnym takiego zauafnia, że generał 
wziął to spojrzenie za prośbę porato- 
wania żołnierzy. Oczywiście, gdy już 
| wydaje się rozkaz marszu na latrynę 
oddziałami, to rozkaz taki musi być 


z- Dlaczego nie poszedłeś wy...ć poparty realnymi faktami, 


OTOMOTO 


Uwaga Czytelmicy 


Prenumerata zapewni Wam stały odbiór dziennika 


Cena prenumeraty zbiorowej (co najmniej 10 egzemplarzy) w Łodzi mie- 
tcznie 45 zł, wraz z kosztami przesyłki, 

Dla gorliwych kolporierów szykujemy cenne premie. 

Bliższe wyjaśnienia w Administracji „Głosu Robotniczego" Dział Kolporta- 
żu, Łódź, Piotrkowska 86 — osobiście albo listownie. 
—_— A w ZA 
Polski Wolnej I Niepodległej, w Imię Pol Jówczes 


iki tysięcy „i miliony. iibe 
ch chwilach krze: |b 


dowej Republiki Jugosławii dr Ivana Ri- 
bara, Belgrad, 

W dniu święta narodowego Federacyi- 
nej Ludowej Republiki Jugosławij przesy- 
łam w imieniu narodu polskiego nai 
deczniejszo życzenia pomyślności i roz- 
kwitu dia jej narodów. W ciężkich latach 
doświadczeń wojennych, gdy oba nasze 
narody nie Sszczędziły krwl i oilar w 
Swym wysiłku do osłaznięcia zwycię- 
stwa, patrzyliśmy z podziwem na dowody 
niezrównanego bohaterstwa, z iakim bro- 
niliście swej nienodlesłości. 
wem barbarzyńskich agresorów » 


Powstańcy prą na Saloniki 


pozycje górskie, zajmowane przez od- 
działy rządowe, oraz uzyskania panowa 


nia nad doliną Wardaru, otiwerającą dro |2) 


ge do Salonik. 


W nocy z wtorkii na środę powstańcy ji 


zaatakowali 2 wioski, leżące pomiędzy 
Edessa i Janitea w zachodniej Macedo- 
nii, gdzie zabito 1 oficera greckiego i 10 
żandarmów, 


Fobotmiczego 


łos Robotniczy* w prenumeracie zbio- 


łącznie z dodatkami 


— u zenitu sukcesów znajdu- 
potędze niemieckiej? 

głoszone przez Polską Partię: Ro: 
w. okresie: okupacji śmiałe"idee 


przed zale. | brony 


Święto narodowe Jugosławii 


Depesze do prezydenta Ribara i marszałka Tito 


Wierze głęboko, że wspólnie przelana 
krew w walce o naszą wolność oraz SQ- 
jusz i serdeczna przyjaźń naszych naró 
dów stworzy podstawe lenszej przyszło= 
ści opartej o trwały, sprawiedliwy, demo- 
kratyczny pokój, 


(—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Kraiowej Rady Narodowej 


Do pana premiera rządu Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugostławił, ministra 
narodowej, marszałka Josipa 
Broz-Tito, Belgrad, 

Zechce pan przyjąć, Panie Marszaru, 
w imieniu rządu Rzeczypospolitej i w mo” 
im własny najlepsze życzenia z okazji 
święta narodowego Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii. 

W dniu tym pragne dać wyraz ucztte 
deczniejszej przyjaźni, jakie 
a dła bratnich narodów Jugo- 
stawii I jej wspanialego wodza. Rząd pole 
ski nie ustanie w swym dażeniu do utrwa« 
enla przyjaźni dzy naszumi słowiań- 

mi narodami. ożywionymi pragnieniem 
współpracy w d ustanowienia trwałe 
go i sprawiedliwego pokoju. 

(2) Edward Osóbka-Morawskh 
Premier Rządu Jedności Narodowej. 


Gzang-ka:-szek ustępuje 

LONDYN (Obs. wł) Radio brytyjskie 
donosi, iż na posiedzeniu chińskiego 
Zgromadzenia Narodowego. generalisi= 
mus Czang-Kai-Szek zapowiedział ma- 
żliwość swojego ustąpienia ze wszys 
stkich zajmowanych przezeń stanowisk 
i całkowitego wycofania się z życia po” 
litycznego, 


CEDER 


Klub Sportowy „SPLOT* przy CZPWI. 
zawiadamia swych członków $ Sympatys 
ków, że w dniu 30.11 1946 roku w klubie 
towarzyskim, CZEWI,, odbedzie „sia A 


kompromisowej walki zbrojnej zna; 
3 niemieckim 1 połączenie walki o 
wyzwolenie narodowe z walka o glebo- 
kie demokratyczne reformy w Polsce 
Wolnej i Niepodległej nie ma swoich po- 
przedników w. najśwłałtejszych umy- 
owstania listopadowego — 
im 1 innych? 


=- tylko robotnicy i 
mietli z życia naszego 
dla państwą naszego 
warstwę szlachty obszarniczej SĄ 
prawdziwymi spadkobiercami bohaterów 
nocy listopadowej, wiernymi wykonaw- 
cami ich woli. 


EDWARD UZDAŃSKI 


— Niech im pón każe wsiadać da 
wagonów — rzekł generał do kapi- 
tana Sagnera, — Jak to jest, że szere- 
gowcy nie dostali kolacji? Wszystkie 
eszelony przejeżdżające przez tę sta: 
cję winny otrzymać kolację. Jest to 
stacja zaopatrywania. Istnieje bar- 
dzo określony plan. 

Generał rzekł to z taką pewnością 
sieble Í takim tonem, jakby chciał 
powiedzieć, że skoro teraz już jest! 
godzina jedenasta w nocy, a żolnie- 
rze nie dostali kolacji o szóstej wie- 
czorem, ło nie pozostaje nic innego, 
jak tylko zatrzymać tu pociąg przez 
noc i dzień następny uż do wieczora, 
aby żołnierze mogli otrzymać gu- 
lasz z kartoflami. 

— Nie ma nic gorszego — rzekł z 
wielką powagą — nad zapominanie 
podczas transportu o zaopatrywaniu 
żołnierzy, Obowiązkiem moim jest 
dowiedzieć się jak stoją sprawy do- 
wództwa stacji. Albowiern moi pa- 
nowie, czasem dowódcy eszelonów 
wini są sami, Podczas rewizji stacji 
Subotlszcze na południowej kolei 
bośniewskiej, stwierdziłem, że sześć 
eszelonów nie otrzymało kolacji dla- 
tego, iż dowódcy tych eszelonów za- 
| pomnieli jej zażądać. Sześć razy 


WIECZOREM 
TOWARZYSKI 


o godz. 20.ej. Doborowa orkiestra, bufet, 
alrakcje. Wstęp 50 zł za zaproszeniami. 
Zaproszenia nabywać mo: 

Jia CZPWI. w ob, Chudz 


je 


KIEROWNICTWO, Rada Zakladowa T 


Pracownicy firmy: Przędzalnia | Szarpar, 
nia, pod Zarządem Państwowym, daws 
j| nier Gustaw Bernecker w Zgierzu zlożyli 
na _ „Funduse 
22.366— 


Odbudowy Stolicy” zł 


|było jedzenie wyrzucać na kupę. 
Proszę panów, były istne pagórki gu- 
lasżu z kaxtotlami, a o trz 
lej żołnierze żebrali, właśni 

wrze. którzy w Suboliszczu przejęcha 
| li obok.kopców gulaszu í kartoili. Że- 
biali kawaika chleba, Jak panowie 
widzicie, winę ponosiła nie admini- 
stacja wojskowa. 

Machngł energicznie rękq: 

— Dowódcy eszelonów nie spełni 
swoich obowiązków. Chodźmy do 
kancelarii, 

Oficerowie 
duchu, że 
zbłaźnili, 

W dówództwie stacji okazało się, 
że o gulaszu nic tu nie wiadomo. 
Prawda, że miano fu gotować kola 
cję dia wszystkich eszelonów prze- 
jeżdżających, ale potem przyszedł 
rozkaz, żeby w rachubie wewnę i 
zuopatrywania wojsk pozaliczaś po 
iak, ża każ- 
dy oddział dżający ma na 
jswoim koncie po 72 halerze na sze- 
|regowca i sumę tę otrzyma przy naj- 
bliższym wypłacaniu żołdu. O ile 
|chodzi o chleb, to żołnierze otrzyma- 
ją go w Watlanie na stacji, po pół 


poszli za nim myśląc Ww 
wszyscy generałowie się 


przyrządzano na stacji gulasz z kar- 


toflami í nikt ao nie zażadał. Trzebal 


bochenka na żołnierza, 
(D. c. n.) 


Od wielu miesiecy na terenie wojewódz! 
twa r 


asilone gęsto hitlerow= 
i a dzialające pod flagą 
UPA (Ukr: a Powstańcza Ar- 
mia“) Celem tych band jest sianie zamę- 
tu ua nasze; granie 
niej, podtrzytyw: 
h oraz utrudnianie repatria- 
i 
pogranic 


polskiej ludności w po- 
nych. Bandy UPA. zło- 
żone z najgorszych elementów krymina|- 
nych. stosują bezwzgledny terror. doko- 
nywuja morderstw i zrabieży, nie co! 
się przed najokrittnicjszymi 

stosunku do opierają 
sznych dyrektywom 3 
częściej używanych śródków terro 
cznych jest palenie catych wsl polsk 
przy czym bandyci znęcają się nad lud- 
nością, rozstrzeliwuiac meżczyzn. rzuca- 
jac w ogień lub do studzien kobiety ij 
dzieci, rabując mienie mordowanych o- 
‘iar, 

W ręce władz polskich. prowadzacych 
energiczną i planową walkę z bandytyz- 
mem UPA. wpadały już niejednokrotnie 
dokumenty, które świadczą, że pomiedzy 
sztabem tej przestepczej organizacji a do- 
wództwem polskiego podziemia (NSZ i 
WiN) istnieją nie tylko kontakty „ideo- 
logiczne”, lecz również „operacyjne, po- 
rozumienie i współdziałanie praktyczne. 
Na pozór nieprawdopodobny. zbrodniczy 
sojusz między faszystami ukraińskimi a 


zo. zWwiaszcza we wscho-| Poniatowscy oraz „ideow 
i grasują bandy ukraiń-|f 


| 


nie stanu niepokoju na |giną setki istnień polskich. 


T YN 


| — GOS RO 


jnego. Pp 
ywódcy 
skiego robią wie'ką poli- ! 


szczeblach aparatu organi; 


tykę Ra SCW w Rżymie. zaś . 
podkomendni „kole z WiN UPA 
tłumaczą „wzn da „Klubu na jẹ- 


yk realistyczny przy pomocy pistoletów, 


Sprawa rozdziału węgla lutorwencyjnego 
byla wczoraj przedmictem specjalnie zwoła 
nej konforencji w Wydziale Apzowizacji I 
Handlu Zorządu Miejskiego. 

Akcja rczdzialu bowiem tych pierwszych 
czterech 1 pó? tysięcy ton węgla, przeznaczo- 
nych dla najbardziej go potrzebujących, na- 


polskimi jest przecież po wielekroć stwier 
dzonym faktem. Ukraińscy mordercy Po- 
laków i polscy bratobójcy podaja sobie 
zgodnie dłonie, gdy chodzi o walke z no- 
wa Polską, z demokracją. z reformami 
społecznymi, z nowymi zasadami współ- 
tycia polskiego i ukraińskiego narodów. 

Na łamach „Polski Zbrojnej“ ogłoszono 
w tych dniach szereg dokumentów, zdo- | 99 
bytych przez oddziały WP. walczące z 

„banderowcami*. Pamietniki, rozkazy, 
pisemka 1 biuletyny ukraińskich bandytów 
dowodzą niezbicie, że pomiędzy nimi a 
polskimi „Kolegami* (tak się na wzajein 
tytulują Jedni i drudzy) istnieje Ścisła 
„współpraca, skierowana przeciwko 
Państwu Polskiemu i spokojnej ludności, 
zamieszkującej nawiedzane przez bandy 
tereny. 

„Aczkolwiek sami przywódcy „bande- 
rowców* charakteryzują swych podko- 
mendnych jako „pijaków 1 morderców", 
tym niemniej stwierdzają z satysfakcja, że 
„w. licznych. wypadkach polskie oddziały 
partyzanckie współpracują z UPA", zaś! 
„powstańcy (1) ukraińscy prowadza kon-| 
sekwentnie taką właśnie polityke poro- 
zumienia i współpracy na p!aszczyźnie 
wspólnej walki wyżwoleńczej* (1). V 
odezwie wydanej do Polaków bandyci 
ukraińscy głoszą: „Nasza obecność i na- 
sza walka na tych terenach muszą być 
odciążeniem (7) dla Narodu Polskiego. 
Takie stanowisko i takie zrozumienie o- 
bydwu stron wyłoniło współpracę ukraiń- 
skich i polskich organizacyi podziem- 
nych... Każdy strzał i każda bitwa bande- 
rowskich oraz polskich oddzia'ów pod- 
ziemnych na każdym metrze kwadrato- 
wym ziemi polskiej kierowane są w jeden 
cel i w jednym interesie". 

Powyższe dokumenty mówią same za 
siebie i tej wymowy nie należy przy- 
ćmiewać zbędnymi komentarzami. Warto 
natomiast, dla uzupełnienia obrazu 
„wspólpracy“ polskich i ukraińskich fa- 
szystów. przytoczyć pewien charaktery- 
styczny szczegół. dotyczący już nie prak- 
tyki, lecz „ideologii tego  osobliwego 
przymierza. 

B. minister „sanacyjny* — Juliusz Po- 
nłatowski, który swego czasu odegra? ro- 
lẹ klina piłsudczyzny w chłopskim «Wys 
zwoleniu* założył w Rzy na emigra- 
cyjnych wywczasach. organizacie polity- 
czną pn. „Klub Federacyjny". Klub p. Po- 
niatowskiego żywi fantastyczne, dobrze 
znane skadinąd. zamiary stworzenia „blo- 
ku“ narodów, osiadłych między Morzem j 
Czarnym a Bałtyckim. który to „blok“ — 
według intencyj organizatorów — miałby 
cele bojowo -antyradzieckie. Prócz p. 
Poniatowskiego i jego najbiiższych, do 
Klubu należa fpszyćń ingre owinóscy 
spod znaku Michajtowicza i Pawelicza 
oraz ukraińscy banderowcy, czyli moco- 
dawcy tych. którzy nurzaią ręce we krwi 
polskiej na terenie naszych powiatów po- 
granicznych. 

A więc kontakty | współdziałanie sa n- 
sta'»ne od góry do dołu, na wszystkich 


BOTNICZY 


CZY SOJU 


troszczą się o aktualne „drobiazgi“. 
w zrok maja utkwiony w daleka pr; 
ość. której fundamentem pono stanie się 


„Blok Międzymorza”, wykoncypowany 
w rzymskim „Klubie „ Federacyinym”. 
przy najżywszym udziale banderow- 


skich hersztów, 


iota ma trudności z winy Instytucji, którą 
nieopatrznie do te] akcji wctggnięto, a mia- 
nowicie Centralnego - Zarządu Komitetów 
Domowych. 

Zadaniem Centralnego Zarządu Komitetów 
Domowych było przefilttowanie spośród po- 
danych kandydatów przez pcszczególne ko- 
Pa i NOGE AADO Suk. LEE AID 


imterpelucje maszuch Czytelników 


Tak nie wolno 


Obywatelu Bedcoktorzel 
Ponieważ no łamach Waszəgo poczytne- 
go pisma zamieszczacie listy z bolączkami 

swych czytelników — ludzi pracy, proszę 
przeto o poruszenie następującej sprawy: 

W numerze 327 „Głosu Robotniczego” z 
dnia 26 listopada br. wyczytałem w zawia- 
domieniu „Gdzie możra rejestrować kartki 
ma grudzień”, iż między licznymi sklepami 
również sklep PSS Nr. 180 przy ul. Dolnej 29 
(Doły) rejestruje karty żywnościowe, 

Było by może wszystko w porządku gdyby 
nie takt, iż wymieniony sklep rejestrował kar 
ty w tymże samym dniu jak 1 później, ale 
tylko tym, którym po prostu chciał, 


Zależało m! Jednakże na rejestracji kart 
w wymienicnym sklepie ponieważ sklep ten 
Nr. 180 mieści się w domu gdzie zamieszku- 
ję (1) i pracując od godz. 7 rano do 4 ppoł. 
nie jestem w sianie rzukać innego sklepu 
(odległego o 2 km). Żona zajęta jost domem 1 
10 miesięcznym „dzieckiem. 

Ponioważ personel sklepu tego kieruje 
się spocjalnymi „sympatlami” w stosunku 
do mej rodziny, zapytuję przsto na tej drodze 
Zaszęd Powszechnej Spóldzielni Spożywców 
w Łodzi, czy jest to dopuszczatne? 

Roland Mczurek 
pracownik Zakiadów P.zemys'owych 
d. St. We.gi 


Go na to wiaze kościelna? 


Księdz z naszej parafii (Sadkowice) pow. < 


Rawa Mazowiecka, który sam był kicdyś w 


komisji świcdzzeń rzeczcwych — dziś agl- ; 


tuje uporczywie przeciw zdewaniu zalegiych 
świadczeń rzoczowych. Wszystko mu się w 
naszej Polsce nie podoba — gromi partie de- 
mokratyczne, a wyczwcia Byrnesa i innych 
mocherów zegzaniczrych. 

Ostatnio nosz księcz rozprewadzał dary 
UNRBA. Zamiast rczdać potrzebującym — 
trządził loterię fautową z kiletami po 200 zł. 


Skutek byl tai, że wszys:kie losy wykupili 


konf ers ra sztuki 


dla ama'orskich zeszołów 


Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych w Polsce ogłosiła dwa konkur- 
sy: konkurs na utwory literackie, nada- 
jące się do wykonania indywidualnego 
iub zbiorowego przez artystycz”e zespo 
ły amatorskie, przy świetlicach zakła- 
dów pracy, klubów fabrycznych i przy 
Domach Kultury Związków  Zawodo- 

wych. 

Pożąłane jest, aby utwory odzwier- 
ciedlały tendencje i dążenia klasy pracu- 
jącej. 

Za najlepsze, zakwalifikowane utwo- 
ry KCZZ wyznaczył dwie nagrody po | 
30.000 zł., dwie po 20.000 zł., dwie po 
10.060 zł, za wyróżnione utwory sz.ść 
nagród po 5.000 zł. oraz 12 nagród po 
3.000 zł. 


a zdobywa 


3-1 
ù 


gdzież wisi w powietrzu. 

Teraz znów gziozi „mętami pləkisinymi" 
raszym parafianem, że nie chcdzą t'umnie 
do kościola, że przerrowadz ją „strajk dia- | 
belsti”. Czy może sią dziwić że jego agita- 
cja daja takie rczuliaty? 

Nasi parafianie powiadają, że poczekają 
na ianego księdzal 


Pasafiania — wiarzący Katoli 
(Nazwisko zuane Redakcji) 


m 
-1 ;4 e "z 

i utory muzyczne 

świeił cowych 

Konkurs na ulwory muzyczne, nada- 
jące się do wykonania indywidualnego 
lub zbiorowego, instrumen:elnego i wo- 
kalnego. Wyznaczono trzy nagrody po 
25.000 .zł, trzy po 15.000 zł, trzy po 
10.000 zł. za wy,óżnione utwory sześć 
nagród po 5.000 zł. i sześć nagród po 
3.000 zł. 

Utwory konkursowe należy nadsy- 
łać do dnia 1 lutego 1917 r. co Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce — Warszawa, Al. Przyjaciół 9 
Komitet Główny Pierwszego Ogólnopol 
skiego Konkursu z połów Amatorskich. 

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
w dniu I marca przyszłego roku. 


| 


nojbocatsi wieśniacy a zysk z loterií A 


zostałości ery faszystowskie Przed nami 
zaś słoja już dziś dwa ważne za LTE 
l-o likwidacja na ziemiach polskich b ane 
dytyzmu we wszelkiej postaci, bez wzgle= 
du na to. czy skrytobóiry pieczętuia się 
firma NSZ. WiN. UPA. badź jakakolwiek 


inną i 2-0 jak najwvdatnieisze współ- 


porudniowo-wschod- | granatów i automatów. Że przy tej okazii| Nie będziemy się dłużej zajmować o- Jzia'anie w wysiłkach. podejmowanych 
że niszczeje |soba p. Juliusza Poniatowskiego i iego|w skali miotzvrarodowei, a zmi?rzają- 
polski dobytek i powstrzymana iest nor- |. „kolegów* ze sławetnego „Klubu*, QGdy|cych do ostatecznego wvten'enia faszyz 
malizacia na obszarach pogranicza, | wreszcie naród włoski, pozbywszy sie o-| mu. gdziekolwiek leszcze. tuła sie po 
o to pp Poniatowskich głowa nie boli. Ci | kupacyjnych nacisków, bedzie inż gospo- |świecie. gdziekolwiek czai się, knuje i 
e A, mężowie stann. tak zastnżeni|darzem w,swoim kraju. oczyści niewat- | mota swe zbrodnicze niel. 
dla kraji już w latach 1926 — 1930. niel pliwie ten krai z różnych szczatków i no- . Patestaw Dudziński = 
OOOO Hnis AZS IKWAYY EMPORY OWY YYY AYEONYYKAŁYCĘEYAYAEYMAKYTAZKYTYKCA TY AAYAY PARACH LARA ATENA YKANACADNANAKI A uw 


Centralny Zarząd Komitetów Domowych 


nie zdał egzem zu. Termn wydawania węgla przesunęjy na 5 grudnia. Podania 
suładać należy w Centrali Zkyłu Produktów Przemysłu Węglowego 
przy uiey Daszyńskego Hr 20 


|mltety domowe 8 tysięcy głównych lokato- 
row, których należało by zaspokoić w pierw 
szej transzy. 

Niestety, okazało się, że temu prostemu 
zdawalo by się zadaniu Centralry Zarząd 
Komitetów Domowych nie jest w stanie spro- 
siać. Jest to twór. który nie rozporządza anl 
wystarczającym do tego aparatem adminl- 
stracyjnym, onl też nie jost na iyle zaawan- 
sowany. Dość przytoczyć, że Centralny Za- 
rząd Komitetów Domowych nie posiada na- 
wet ewidencji wszystkich komitetów domo- 
wych w Łodzi (1). 

Wobec powyższego taktu, zgndnie z uwa 
gami „Głosu Robotniczego” zaistniala konie- 
czność wyeliminowaria z tei akcji powyższej 
Instytucji I ze względów czysto techniczny 
termin rozpoczęcia wydowania pierwszej 
transzy węgla tnłerwoncyjnego przesunąć ř 
dwa dni to jest na 5 grudnia. 

Komitety domowe, a w braku Ich admini- 
stratorzy domów nie posiodejących contral- 
nego ogrzewania, winni zwołać bezzwłocznie 
zebrania lokatorów | sporzadziź listy tych, 
którzy dotychczas węgla nle otrzymali, czy 
to z deputatu, czy ło z przydziału zaopatrze- 
mia karikowogo | nie posiadają żadnego o: 
palu. 

Z listy winni być wyłączeni wiaścielnie 


przedsiębiorstw handlowych 1 przomysto- 
wych, oraz osoby wolnych zawodów, 
ekod-le'nicy, o Ie mis pracują Jedzocześnio 


d'a potrzb Insty'u-il pańctwow"ch, samo. 
rzodowych lub użyteczności publicznej. 
Listy mlonge z podaniem zawedu nale: 
zg'osiė w Ceńtrali Zbwlu Preduktów Prenmy= 
siu Węglowego ul. Daszvńrkiogo Ni. 20. 


Przy odbiorze esygnoty na węgie) nalsży 
przed'ożyć księżkę moldunkową, celom o- 
siemplowan a nazwisk lokatorów otrzymują= 
cych węgiel. 

Asygnaty wydawane bedą nu skiody hur- 
owa na co'a ość węgla (nr każdego z Joka 
śurów po 500 wg w cenia 170 zł za 100 ke), 
przyznanego loka cwe danef posewi a to w 
| celu zmniejszenia do minimum kosziów trans 
port 

Ziożone dotychczas podanie, (okote 400-'u) 
w Gonta'nvm Zarządzie Komitetów Demo- 
wych neloży we w! :nym interesie jak naj- 
szybciej wycofać I zlożyż je w Centrali Zby- 
tu Produkiów P-zemyslu Węglowego przy w 
Daszyńskiego Nr. 20. 

O rozpiowadzeniu następnych parii wę- 
g'a in's'wencyjnego, jak nas infor"vja w 
Wydziole Fardw * Rp.ówizacji Zorzędu Miej 
svlsgo będą wydane w odpowizdnim czasie 
dnisze zarządzenia. 


(Kurs Tur-a dla k erowm ków 


TI 
św cil 

Zarząd Wojewódzki RM w Łodzi podaje 

do wiadomości, że dnia 7.1 1917 r. rozpuczynae 


Kurs dla, Kierowników Świetiie. 

Kurs bezpłelny trwa 6 tygodni z całodzien. 
nym utrzymaniem i noci 7002 
wuje działaczy do pr 

nie swiete. Forma orc oraz wys 
poziom wykłidowsaw gwi dobie w 
Każdy atspiwent po limu egzaminu z 
dodatnim będzie nual ża 
pracę ę. Wszelkie za 
relaratu TUR-a 
15-0), micsycząć 


my 


} 


do 
Piotrkowskiej 243, 


g w Łodzi przy ul. 
In 40, 
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GŁOS ROBOTNICZY. 


Maurycy Mochnacki 


Powsłanie listopadowe 


„Od chwili wejścia do spis 
mię tylko myśl zajmowała: kto będzie 
kierował powstaniem? Niewątpiłem, że 
w Warszawie i wojewądztwach wszyst- 
ko porwie się do broni za daniem pierw 
szego hasła, ale zarazem byłem przeko- 
many, że nie tak to łatwo rządzić rewo- 

ją jak j ć. Wysocki był ciągle 
tej opinii, że tylko o zaczęciu myślić na- 
leżało, a resztę zdać na naród i opatrz- 
ność; ja przeciwnie staralem się przeko 
nać Wysockiego, że w naszym poł 
niu zaczęcie było rzeczą mniejszej w 
że lepiej nie zaczynać, jak nie módz, 
bo nie umieć potem temu co się zaczęło 
nadać kierunku zamierzonego”. 

„W odnoszeniu się Wysockiego | pod» 
chorążych do sejmu pod względem whi- 
dzy kierować mającej powstaniem, wi- 
działem słabość, nie bezinteresowność”, 

„W spisku podchorążych byli po więk- 
szej części ludzie młodzi, oficerowie, pod 
porucznicy, najwyżej kapitanowie; z cy- 
wilnych mało kto miał sposobność z 
imienia, z majątku, z wpływów lub z 
głowy dać się poznać krajowi, gdyż jak 
wiadomo, w Królestwie Kongresowym 
przed 29-ym i w innych częściach Pol- 
ski życia politycznego nie było. Na tej 
zasadzie polegając mniemali spiskowi: 
„że rewolucja byłaby stracona, gdyby 
oni sami stanęli na czele“ — ponieważ, 
tak zawsze mówili: kto nas zna? kto 
nam zaufa? kto pójdzie za nami? — Ile 
razy starałem słę naprowadzić związek 
na myśl rządu, potylekroć zbijano mnie 
podobnymi argumentami, Rozumowanie 
moje polegało na innych maxymach. 
„Cóż z tąd, (mówiiem spiskowym) że 
nas teraz nikt nie zna w kraju, ale czyli 
nie damy się wszystkim poznać przez 
samo zaczęcie rewolucji? A po zaczęciu 
czylż płerwsze kroki rządu 
złożonego z nas spiskowych nie uczynią 
nas natychmiast wielkimi i znanymi ca- 
temu Światu? Wystawcie sobie wraże: 
nie, które sprawimy na umysłach przez 
ienię Wielkiego księcia, przez roz- 
jego gwardyj, przez rzucenie 
jednej kolumny wojska do Litwy i zaję- 
cie Wilna, przez rzucenie drugiej ko- 
lumny do Brześcia i poruszenie Woły- 
nia? Jeżeliby te pierwsze kroki, te pierw 


ku, jedną 


(f rag 


sze nadzwyczajne czyny, nie uczyniły 
nas głośnymi i popularnymi w narodzie, 
to zapytuję was cóż jest w stanie nas 

é? Jeżeli naród nie zaufa tym 


wsławić? 
wielkim czynom, jeżeli nie zaufa naszej 
energii, naszej śmiałości, czemuż nako- 
niec ufać będzie? ...,czyliż rozumiecie, 
e rząd tak działający, I tak przemawia- 
jący nie znajdzie kredytu w Polszcze?* 

Nakoniec starałem się przekonać 
spiskowych cywilnych i wojskowych, że 
władzę w pierwszej chwili choćby dla te- 


menté) 


go tylko należało mieć w ręku, żeby ją 
zdać komu innemu, jeśliby tego wyma- 
galy naglące okoliczności — że inna jest 
rzecz zostawić ją na bruku a potem się 
po nią schylać, lub wydzierać ją tym co 
ją piersi uchwycą, inna zaś przyjść z go 
tową już rzeczą, i targować się o nią“. 

„To rozumowanie nie trafiało do ich 
przekonania: oburzyło, tylko wielu prze- 
ciwko mnie, Nazywano mnie ambitnym 
i rosądzano o chęć wyniesienia się oso- 
bistego. Zaliwski szczególniej korzystał 
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z tego, żeby mnie oczernić przed inny- 
mi, rozumiejąc, że ja usiłuję postawić 
Wysockiego na czele rządu, przydać mu 
Lelewela i Zwierkowskiego, ażeby na 
ten tryumwirat wywierać wpływ nie- 
ograniczony. Nie mogę dosłatecznie wy 
powiedzieć, ile mnie nie te zarzuty, ale 
to jedynie dręczyło, iż myślano jakoby 
zbrodnią było mieć ambicyą w spisku. 
Taki był pod tym względem stan wy- 
|gbrażeń w związku podchorążych aż do 
rewolucji lipcowej". 


NA O W W WZ 


PIERWSZY MILION ZŁOTYCH 
na Teair Narodowy w Łodzi 


Jeden milion złotych złożyło już społoczeń 
stwo łódzkie na budowę Teatru Narodowego 
w Łodzi. Kwota ta wpłynęła w ciągu vie- 
siąca października i listopada rb. z d>płat 


do biletów wstępu, pobieranych od widzów 
przez teatry miejscowe, lecz ten pierwszy 
milon ło dopiero początek wielkiego wysił- 
ku na jaki muszą się zdobyć wszyscy, bez 
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Na łódzkich ekranach 


"Kino „Gdynia” ~ 


Film produkcji szwedzkiej „Zamieć śnięż- 
na” należy do poprawnych obrazów z cy- 
kiu sensacyjno-kryminalnych, cieszących się 
dużym powodzeniem wśród młodzieży, dla 
której jest niedozwolony, „a która zapełnia 
rłemal połowę sali. Jest to zagadnienie 
dość ciekawe, obserwowane codziennie wę 
wrszystkich kinach łódzkich. W szafkach 
klamowych widnieją srogie napisy „Dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 18”. Dla kogo I po- 
co są wlaściwie te zastrzeżenia, skoro sta- 
tymi bywaicami kin jest młodzież poniżej tej 
granicy wieku? Coś tu jest nie w porządku, 
Należy więc albo usunąć napisy, albo też nie 
wpuszczać dzieclarni, bez względu ozy przy- 
chodzi z rodzicami, czy sama. 


Po tej małej dygresji powróómy do „Za- 
mieci śnieżnej”. Treść filmu dość banalna. 
Bohaterem [est robotnik posądzony nieshisz- 
nie o morderstwo rabunkow”, Intryga prze- 
prowadzona nieskomplikowanie. Już w po- 
łewie obrazu wiadomo kto jest winowajcą. 
Do najbardziej emocjonujących scen nale- 
ży walka zbrodniarza z drugą swoją ofiarą, 
toczącą się na muchoniej taśmie pił tartaku, 
zagrażających śmiercią przeciwnikom. W 
scenie tej ‘doskonale wyzyskano sensacyjne 
efekty, wywołujące uczucie grozy i posia- 
dające dramatyczne napięcia. Podkreślić 


„zamieć śnieżna” 


należy piękne zdjęcia górskich krajobrazów, 
oiektowne jazdy na nartach i z naturalizmem 
wyreżyserowane sceny rozgrywające się 
podczas śnieżycy, najlepsze 1 najciekawsze 
pod względem artystycznym, 

Gra wykonawców śarin Ekulanda, Gun- 
nora Olssona, Liane Lindona i Ake Ohberga 
tól głównych na ogół poprawna, nie wykra- 
czająca jednak poza granice szablonu, 

W kronice filmowej nastrojowe zdjęcia 
z uroczystości zaduszkowych i składania 
hołdu poległym w walkach z okupantom, 
orgz ciekawe iragmenty z radzieckiej fabry- 
ki opon samochodowych. 

+. 

Kino Włókniarz” wyświetla tilm przodwo- 
jennej produkcji polskiej „Jafnie pan szo- 
ler”. Czy rzeczywiście Filim“ Polski nią po- 
siada fuż lepszych obrazów ! dlatego raczy 
publiczność tego rodzaju Ichotą. Przedwo 
jonne filmy polskie nałeżały tematycznie 
bodajże do najgorszych w ogólnoświatowej 
produkcji, atmosfera tych obrazów jest nio- 
zdrowa, niskogatunkowa, Czas już najwyż- 
sty skończyć z tandetą jak „Jaśnie pan 
szofer”, „Znachor” lub „Skłamałam* z ich 
meznośnymi ! skcbotynizowanymi „gwia- 
zdami”. 


zEżnicy, zarówno poszczególni obywatela ‘a@ 
| każde zrzeszenie zawodowe, społeszne. 
gospodarcze ! kuliuraine — całe społe zzeń- 
iwa naszego grodu, 

Na budowę nowoczesnego gmacha te- 
utralnego potrzebne będą pokaźne fundusze, 
sięgające wielu wielu milionów złotych. Pun 
dusze le jednak muszą się znależć — i 
<najdq slę, gdyż będzie to ambicją nas 
wszystkich, 

Powołany w tym celu Komitet Budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi, w skład które- 
go wchodzą reprezentanci wszystkich wnrstw 


społeczeństwa miejscowego  postanowiłe 
między innymi środkami zdobycia fundu- 
szów, wypuścić do rozptzedaży spozjalne 


znaczki | tak zwane cegiełki. 


Główna akcja tego na szeroką skalę za- 
krojonego wysiłku rozpocznie sią nioba- 
wem — już w grudniu rb. 

Cegiełki po nominalnej cenie zł. 1093— 
zł. 500— zł 100— i zł. 50— oraz zna *zki 
po zł 10,— sq do nabycia w biurze Ko n:te- 
tu (Łódź, ul. A. Próchnika 11, dawniej Ła- 
wadzka, 1 piętro w godzinach od 8 do 15). 
* Indywidualne oflary można wpłacać boze 
pośrednio na konto Komitetu Nr. 280 w Ko- 
munejnef Kosto Osserędności mi: todzi ut 
Piotrkowska 77). 

Komitet wierzy, iż w tej akcji nie zab-zk- 
nie nikogo a na odwrót, że wszyscy udzielą 
w miarę swych dit 1 możności finansowych 
swej pomocy w tym wielkim dziele. 

Obywatelel Podtrzymujmy nadal chlubną 
tradycją teatru łódzkiego, który obecnie cze 
ka na godną dla siebie siedzibę. 


, Komitet Budowy Teatru Narodowego 
w Łodzi 


Z dokumentów okupacyjnej nocy 


Na tachu ek Fischera, Dauma i Leista 


ie przed trybunałem 
grono b. wielkorząd= 
2 h o liczne 
zbrodnie z okrici ństwa dokonane na Iud- 
stolicy i okolic. W skład tej przestęp 
czej s ia, wchodzą: b. gubernator „d 


stryktu“ 

solier, «sts dihanpimann Warszawy, Leist. 
pułkownik ndarmerii hitlerowskiej — 
Daum, oraz paru i notorycznych 


zbrodniarzy i 

Mają oni m. in. na sumieniu słynną rze 
mie: ców Wawra, która uważana jest 
powszechnie zą pierwszą zbrodnie maso- 
wą, zorganizowaną przez niemieckich 
bandytów. W zywistości jednak eg 
zekiicja z górą stu Polaków w Wa 
nie by wstępem i 
zbrodniczych praktyk m 
kucię wawer. ił inny — mniej 
głośny i znany — epizod zbrodniczy, któ- 
rego ofiarą padło jedenastu niewinnych 
mieszkańców podwarszawskiego osiedla 
— Zielonki. 

Dzień dawnego święta państwowego, 
AL listopada 1069 r wybrali bandyci hitle- 
rowscy untyślnie i z premedytacją jako 
termin rozpoczęcia terroru masowego na 
ziemiach polskich, W dniu tym, jak pa- 
miętamy. rozpoczęły się i w Łodzi pier- 
wsze aresztowania na wielką skalę. zaś 
mocy poprzedzającej wandale -hitlerowścy 
pomnik- Kościuszki na Placu 
Podobne akcje represyjne do- 

ież w wielu innych 
ski; w tym dniu. a 
i przed zbrodnią wa- 
łdacy  hitlerowscy 
lespadziewajnca się 


morderców. 


Dzień 11 listopada 1939 r. wstał nad 
tym podwarszawskim osiedlem pochmur- 
ny, mgłąwy i smutny, jak smutna była ów 
sna rzeczywistość polska, pełna ech 1 
wspomnień dopiero co przeżytej klęski. 
Wśród powszechnego przygnębienia j cię- 
o tłoczącej niepewności, mieszka 
Zielonki ,w tym dniu listopadowym oddali 
ę z sąmego rana swym drobnym Spra+ 
om i troskom powszednim, nie przeczu- 
wając zgoła, jakim krwawym śladem za- 
pisze się ta data w pamięci ludzkiej, że 
stanie się ponurym wstępem do nieskoń- 


| czonej liczby morderstw i egzekucyj ma- 


sowych. 

Ów ranek w Zielonce podobny byłby 
całkiem do poprzednich, gdyby nie fakt 
é sensacyjny, że w kilku miejscach 
edla, na ścianach doniów i płotach, u- 
nzały się duże napisy o treści patrio- 
sycznej i antyhitlerowskiej, Trudno dz 
ustalić, kto był ich autorem: czy młodzież 
miejscowa, nie zdająca sobie jeszcze spra- 
wy z możliwych konsekwencyj takiej de- 
monstracji. czy też może działała tu ręka 
prowokatora, kierowana z ukrycia przeż 
okupanta. Dość. że już w godzinę lub 
dwie po ukazaniu się groźnych dla istnie- 
nia Trzeciej Rzes napisów, sfora żan- 
dermów spadła na Zielonkę. rozboczyna- 
c na jej uliczkach dzikie łowy w poszu- 
kiwaniu sprawców obrazy fuehrerowskie- 
go „majestatu”, 

Spośród napotykanych, Bogu ducha 
winnych, mężczyzn chwytano kogo się 
dało, aż do ustalonej zawczasu liczby — 
dwunastu. Jak to zwykle podczas tego 
rodzaju obław bywa, w ręce hitlerow: 
skich zbirów wpadały ofiary 
przypadkowe. 


osi 


całkiem | skie kanalie. Starsi zachowali więcej spo 
Bw? wśród nich chłopiec|koju: słowami ostatniej modlitwy żeguali 


14-letni, był mężczyzna. idący ze sklepu 
z garnuszkiem mleka dla chorej żony, byli 
ingi starzy i młodzi, a wszystkim przed 
pół godziną jeszcze nawet się nie śniło, 
jaki los — okrutny i niespodziewany sta- 
nie się ich udziałem. 

Schwytanych wepclinięto na ciężarów- 
kę i pod silną eskortą powieziono do po- 
bliskiego lasu. Jeden z więźniów. młody 
student, pełen już najgorszych przeczuć, 
postanowił zaryzykować życiem i — ŻY- 
cie swoje wygrał. Na jakimś zakręcie leś- 
nei drogi, zręcznym skokiem umknał z 
auta i klucząc między drzewami biegł 
przed siebie szybko, aby dalej, aby dalej. 
Za zbiegiem posypały się niecelne strzały. 
Niemcy jednak, może w obawie ogólnego 
buntu czy ucieczki wiezionych ofiar, nie 
wszczęli pogoni. dzięki czemu odw: ażnie- 
mu studentowi udało się przedostać do 
Warszawy j ukryć w bezpiecznym na 
razie miejscu. - 


Na polanie leśnej odbył się hitlerowski 
„sąd* nad niewinnymi ofiarami zwałtu. 
Nie było nawet próby jakichś badań czy 
śledztwa, „sąd“ polegał po prostu na tym. 
że więźniom od ano przygotowany z 
góry wyrok śmierci, inkryminując im aŭ- 
torstwo owych „niebezpieczny h* 
sów. Nie trudno sobie wyobrazi 
ńców. wydanycć 
„ Niemiec 
sadyźmie 


napi- 


zwyczajem, 
„najkulturaln R omo narodu E 
uropy. rozkazano nieszczęśliwym wyk 
pać sobie wspólny zrób, biciem i kopa- 
niem przynaglając ich do tei pracy, 
Jak opowiadał później jakiś wolks- 
tłumacz. najmłodszy sbośród skazanych, 
ów dzieciak 14-letni. rzucił się na ziemię 
w przedśmier t 
swą niew I 


i Boga, 
hitlerow 


i zmiekc: 


świat i najbliższych, nie proszac iednak* 
swych katów o litość czy łaske. Rozległy 
się salwy egzekucyjne. jedenaście ciał 0- 
sunęło się na ziemię. strugi męczeńskiej 
polskiej krwi zabarwiły purpurą biel po- 
krytej śniegiem ziemi, Zwłoki pomordo- 
wanych rzucono w pośpiechu do wyko- 
panej przez nich samych mogiły, przysy- 
pano ziemią — i w ten sposób „sesja wy- 
jazdowa” hitlerowskiego „sadu“ została 
zakończona, 


Listopad 1939 r, — to były pierwsze 
początki okresu okupacy|nego. gdy hitle- 
rowcy czuli się absolutnie pewni swej 
władzy i mocy, toteż nie uważali za po- 
trzebne zacierać ślady zbrodni, maskujac 
groby swych ofiar — jak to czynili póź- 
niej w ten lub inny sposób. W kilka 
dni później pozwolono nawet rodzinom o- 
r ekshumować zwłoki i przeni. 
miejscowy cmentarz. Takie były dzicje 
fatalnego dnia 11 listopada 1939 r. w Zie- 
lonce, który miał charakter bodajże pierw 
szej lekeji pokazowej. w iaki sposób oku- 
pant niemiecki rozumie i stosuię zasadę 
tzw. zbiorowej odpowiedzialności. 


W aktach oskarżenia przeciwko Fische- 
rowi, Daumowi t Leistowi. odpowiedzial- 
nym za bezlik okrucieństw. znalazło się 
niewątpliwie miejsce | na zbrodnię w Zie- 
lonce. będącą przejawem niezwykłego be- 
stialstwa. Wśród tłumu cieni pomordowa- 
nych i zameczonych. Polaków. które nie- 


= |mo lecz nieodparcie oskarżać będą na sali 


sądowej hitlerowskich ex-dygnitarzy, sta- 
ną też cienie niewinnie rozstrzelanych w 
Zielonce, w pamiętnym dniu listopado- 
wym. Ich krew, ich meka, ich trwoga 
przedśmiertna położą się również na sza- 
lę wag sprawiedliwości. której wyrok, 
le miary ludzkiej, słuszny, a surowy 
odpowie z pewnością liczbie | wielkości 


brodni, popełnionych przez DORR ONNEN 
vnów „Herrenvolku“ n 


Prezydent Mijal 


wśród kolejarzy 


W dniu wczorajszym, w gmachu Łódzkiej 
Dyrekcji PKP odbyło się o!warte zebranie 
kola kolejarzy PPR, na które oprócz czion- 
ków partii przybyło kilkuset towarzyszy bez- 
partyjnych. Przewodniczył zebraniu dyr, tow. 
Bonchet, który do prezydium zaprosił kilku 
peperowców, pepesowców i bezpartyjnych 
kolejarzy. 

Referat o obecnej syluacji politycznej 1 
wyborach, wygłosił tow. prezydent Mijal, któ 
tego zebrani powitali burzą oklasków. 

Charakterystyczne było wystąpienie w dy 
akusji tow. Jaworskiego, kióry oświadczył, 
„że przekcnawsty się, iż Polska Partia Ro- 
botnicza szczerze walczy o prawa ludu, ca- 
tość granic i wielkość Narodu”, publicznie 
zgiasza swoje przystąpienie do parti? | pro- 
si o przyjęcie jego kandydatury. Oświadcze- 


nie tow. Jaworskiego zebrani przyjąlt dlugo- |. 


twala kurzą oklasków. 

Zebranie miało przebieg podniosły, entuz- 
jastyczny i wiorzyć należy, że w nadchodzą- 
cych wyborach kolejarze wclnie przyczynią 
się do zwycięstwa bloku demokratycznego. 

Andrzej 


CEE KE hace ea oe 


Giza 


GŁOS ROROTNICZY 


Przedszkole dla dzieci 


najlepszą gwiazdką dla maiek-robotnic 


Prącownicy fabryki tasiem i wstą- 
żek (Pattberg i Triebe) zrozumieli, iż 
należy się zorganizować, Powstało koło 
PPR. Rozpoczęła swą „działalność Oby- 
watelska Liga Kobiet, której koło liczy 
już 150 członków. Fabryka znajdowała 
się dotychczas w specjalnie ciężkich wa- 
r ch. Poprzedni dyrektorzy malwer- 
sancì i szkodnicy, zaniedbali pracę w fa- 
bryce, Jeden z nich Siekierski były ezło- 
nek PPR został obecnie wykluczony z 
j partii, która nie toleruje w swych 
szeregach złodziejów i szkodników. 10- 
icy fabryki tasiem 
s ją pracą, że Pol- 
ska Partia Robotnicza ostro walczy ze 
szkodnictwem i śmiało, bezkompromiso- 
wo czyści przede wszystkim własne sze- 
regi, W takich warunkach cała załoga 
fabryczna otoczyła sympatią PRR-ow- 
rza Rz asg 


ców, którzy wraz z najlepszymi bezpar- 
tyjnymi robotnikami — a było ich około 
60 -— od pierwszych dni pracowali nad 
odbudową swej fabryki. 

Fabryka przedstawła widok niezwy- 
kły. Zwiedzamy oddział wstążkowy, Ba- 
jeczny świat kolorów. Każda maszynka 
wytwarza inne koronki, każde krosno 
inne wstążki. Płyną z maszyn w 
czerwone, zielone owe, złote. 
kłady tasiem i wstążek 
bardzo różnorodną produkcją. 
rza się tu koronki, tasiemki, 
aksamitki, sznurowadła i gum 
ne zakłady zdewastowane i obrabowane 
przez Niemców, odbudowali robotnicy 
własnymi rękoma. Pierwszymi pionie- 
rami odbudowy byli starzy robotnicy, 
obecni członkowie PPR. Tow, Karsż Ma- 
tylda, chana w swoich krosnach, 
TEZ ERO 


Gi co produkują... obywateli zdrowie 


Pracownicy służby zdrowła byli za- | zbiorową, 


|dlug sv 


wsze rozproszeni po różnych związkach 
i związeczkach. Było tak, jak mówią 
„każdy sobie rzepkę skrobie”, Oczywiś- 
cle, że takł stan rzeczy nie mógł „wyjść 
na zdrowie“ ani pracownikom samym, 
ani tym, którzy z ich opi karzystają 
tj. najszerszym masom obywateli. 

Jest to bodaj jedyna w Polsce kate 
goria pracowników nie objętych umową 
BIAWAR YYYY ALA NAAA RAVATA NN 


Wypadkii kradzieże 


DWA ŚMIERTELNE WYPADKI SAMOCHO- 
DOWE 


Nie ma dnia, aby kruniki millcyjne nie za- 
notowały tragicznych wypadków spowodo- 
wanych. przez pijanych, lub lekceważących 
przepisy o ruchu szoferów. 

Liczbę nieszczęśliwych oflar powiększyły 
wczoraj dwie dalsze, 

Na rogu ullo Żeromskiego 1 Radwańskiej 
samochód przejechał 40-letniq Marię Staw- 
ską (Zawadzka 23), zadając jej ciężkie obra 
żenia. Lekarz pogotowia przewiózł nieszczęś- 
liwą do szpitala Botleem, Stan beznadziejny. 

Pod Łodzią samochód ciężarowy przeje- 
chat na śmierć Antoniego Stańczyka, zam. 
w Rogach przy ul. Boruty 31. Zbrodniczy szo- 
fer zdołał uciec. Zwłoki Stańczyka przewle- 
ziono do prosektorium, 

Trzeci wypadek, który na szczęście nie 
pociągnął ofiar, wydarzył się na rogu Kiliż- 
vkiego 1 Narutowicza. 

$zotór Edmund Kowalski (Piotrkowska 101) 
prowadząc ciężarówkę nr 39810 zderzył się z 
tramwajem linii nr 3, wysadzając pierwszy 
wóz z szyn. Tramwaj został uszkodzony. 

Kowalskiego aresztowano. 


KRADZIEŻ WEŁNY Z WOZU 


Na ulicy Kflitskieg> Józe* Promioński (Na 
piórkowskiego 17) skradł z wozu Zakładów 
Przemysłu Czesankowego 15 kg welny. Zło- 
ćzieja,zatrzymano, 


WĘDROWNY BLACHARZ ZŁODZIEJEM 


Marla Śwlerczyńska zam. przy ul. Alek- 
sandrowskiej 428 zameldował w Milicji Oby 
watelskiej, że wędtoway blachorz skradł jej 
większą ilość bielizny ze strychu. 

Milicja rozpoczęła poszukiwania . 


ZWŁOKI NOWORODKA W KOŚCIELE 


W kościele garnizonowym przy ul. Piotr- 
Xkowskiej 2, znaleziono walizkę ze zwłokami 
noworodka płci męskiej. Zwłoki odesłano do 
zakładu medycyny sqdowej, ceem ustale- 
nia czy dzlęcko zmarło śmiercią naturalną, 
Gzy też zostało zamordowane. 


ZGINĄŁ W DRODZE DO GLIWIC 
Adam Czyszyk, lat 20 (Lipowa 1) wyje+ 
tha? dnia 13 bm. do swego brata, zam. w 
Gliwicach i w drodze zaginął 


Wsze'kie informacje o zaginionym należy pom w zagospodarowaniu się, a 


składać w komendzie Milicii Obywatelskiej. 


Każda instytucja płaci we- 
ego wiasnego cennika. 

Że trzeba z tym stanem rzeczy skoń- 
czyć było zupełnie jasne, lecz do wyko- 
nania wcale nie łatwe. Nieufność, uprze- 
dzenie i kwasy, gromadzone przez wie- 
le lat stały temu na przeszkodzie. Jako 
spuścizna czasów sanacyjnych pozostał 
podział na pracowników „umysłowych“ 
i „i nych“. Pozostałości tej smutnej 
ścizny dały się za yć i na nie- 
/m wojewódzkim zjeździe pracow- 
ników służby zdrowia. Były to jednak 
tylko małe zgrzyty. Wajważniejsze, co 
biło w oczy każdego, to zgodna, zde- 
cydowana wola 180 delegatów, przedsta 
wicieli 4500 pracowników, „stworzenia 
raz wreszcie jednolitego zcentralizowa- 
nego związku zawodowego dla skutecz- 
nej obrony praw swoich członków 
i wzięcia wydatniejszego udziału w two- 
rzeniu nowego życia w naszym kraju. 


Organizacja kutnowska PPR 


na siraży interesów ludzi pracy 


Germański najeźdźca włączył powiat 
kutnowski do tzw. „Warthegau* i nisz- 
czył na tym terenie polskie życie spo- 
łeczne i polityczne z najwyższą zacie- 
kłością. Nie mniej nasj towarzysze nie 
dali się złamać ni zastraszyć. Organiza- 
cja PPR w powiecie kutnowskim działa- 
la nawet w okresach najsroższego terro- 
Tu, walcząc z niemieckim najeźdźcą, nie 
ując ni krwi, ni życia w walce o Pol- 
ske Niepodległą. 

Toteż dzień wyzwolenia powiatu kut- 
nowskiego — 19 stycznia 1945 r. 
przygotowanymi i z miejsca 
rozpoczęiśmy pracę organizacyjną. Je- 
den z czołowych działaczy konspiracji w 
kutnowskim tow. Kazimierz Spiewankie 
wicz wybrany został przewodniczącym 
Powiatowej Rady Narodowej. 

Każdy dzień przynosił nam radosne 
ci. Powracali z wygnania starzy to- 
warzysze, Ankerstein, Grzegorczyk, Tom 
czak i wielu innych i natychmiast sta- 
wali do pracy. Szeregi nasze rosły i już 
w marcu 1945 r. liczyliśmy ponad 3.000 
członków. 

Jednocześnie z nami rozpoczęły swo- 
ją działalność PPS, SL į SD: Na wsi Wi- 
ciarze, a obok nich ZWM-owcy orga- 
nizować poczęli życie młodzieżowe, W 
miasteczkach obok ZWM-owców wzno- 
wiły swą działalność OM TUR i ZHP, 

Nie było takiej dziedziny życia społecz 
nego, gospodarczego czy kulturalnego w 
naszym powiecie, gdzieby peperowcy 
nie byli pierwsi w pracy dla dobra ogó- 
łu. Peperowcy organizowali MO, ochra 
niali fabryki, warsztaty pracy, otwierali 
piekarnie, spółdzielnie, pomagali chło- 
ospodz gdy 
przyszły dnie reformy rolnej, najczyn- 


— Produkcja zdrowia obywateli jest 
równie ważna jak produkcja węgla, 
włókna i maszyn — wolal słusznie jeden 
z delegatów. 

W ożywionej dyskusji wyczerpująca 
omówione zostały sprawy żywolne no- 
wopowsłającego związku oraz zrobiono 
poważny krok naprzód dla usu 
wszystkich dotychczasowych przyczy 

cydowane dążenie do 
wyraz w jedno- 
i wyborze 
y zjazd pra- 
; zdrowia, który odbę- 
awie dnia 1 i 2 grudnia 
że do zjednoczonego 
związku nie przystąpili dotychczas pra- 
cownicy Ubezpieczalni Społecznej. Miej- 
my jednak nadzieję, że 4 ci znajdą się 
wkrótce w jednolitym Związku Pracow- 
ników Służby Zdrowia, 

H. Wiśniewska 


jv 
głośnie uchwalonej rezolucji 
delegacji na ogólnokrajo 
cowników służł 


niejszymi byliśmy 
Toteż partia na 


w jej realizowaniu 
cieszy się sympat 
i życzliwością olbrzymiej większości 
społeczeństwa powiatu kutnowskiego. 
czego dowód mieliśmy w dniu 14 paź- 
dziernika 1945 r. w chwili otwarcia Il 
Konferencji Powiatowej PPR, na którą 
przybyli goście ze wszystkich organiza 
cji politycznych, spolecznych i gospodar 
czych. To zaufanie ludzi pracy potrafitiś- 
my utrzymać i później, i dziś tak samo 
ak w pierwszych dniach Niepodległości 
da lokalu naszego Komitetu zgłaszają 
się wszyscy pa radę i pomoc. 

Nie odmawiamy nikomu. Nawet i chło 
pi członkowie osławionego PSL-u przy: 
chodzą do nas, gdy lm co dokuczy i 
stwierdzają, że najlepszym obrońcą inte 
resów chłopa, robotnika, czy pracujące 
go inteligenta jesteśmy, my, członkowie 
Polskiej Partii Robotniczej 

Setki naszych — towarzyszy wyjecha 
ło na ziemie odzyskane, wielu, z rozka- 
zu władz partyjnych, odeszło do pracy 
na inne tereny. Na ich miejsce bez 
przerwy i to z grubą nadwyżką napły- 
wają nowi członkowie. Najsł. do- 
plyw mamy z szeregów inteligencj 
ciijącej. Stwierdzić jednak muszę, 
inteligenci, którzy do nas przyszli, 
dobrymi, oliarnymi ideowymi towar 
szami i społecznikami. Nasze ciągle do- 
skonalenie ę, pozy: nam nowych, 
oddanych sprawie demokracji inteligen 
tów. 

Popelniamy błędy, zdarzają się wypad 


ki, że | w naszych szeregach są ludzie 
nieodpowiedni, Nie zamykamy oczu na 
nasze braki, a chociaż z zachowaniem 


ostrożność! 
o czys 


ci ale bezwzględnie walczymy 
ść naszych szeregów, usuwajac 


Sir. 


(pracuje w fabryce 36 lat), tow. Weber 
Bolesław, który ma za sobą 25 Jat^pra=- 
cy, tow, Sierakowski Józef — przewod- 
niczący Rady Zakładowej, kierownik 
świetlicy tow. Kociołek i inni. 

„Wraz z nami — opowiada tow: 
Kwiatkowski, sekretarz koła. PPR = 
ofiarnie pracowali . przy odbudowie ro- 
cy bezpartyjni. Fachowcy - maszy* 
iści sami szklili okna fabryki, wykony= 
i najbrudniej. robotę. Fabryka, 
którą dziś podziwiacie jest wspólnym 
iełem załogi robotniczej.  Ofiarnie 
zwłaszcza pracowały nasze kobiety jak 
ob. ob. Krzyżan Kazimiera, Śmiechura 
Helena, Lewandowska Helena, Wągrow= 
ska Józefa, Szmulczyk Czesława, Bos 
browicz Zofia, Olesiak Helena, ob, ob. 
Tokarski Józef, Grudziński Józef, Janiak 
Władysław, 'Ofolęga Władysław i cały 
szereg innych, Pracuje dobrze, choć mie 
stety jest niewidomy, pracownik ob. Styx 
yński Tadeusz“, 

Fabryka jednakże była do niedawna 
nierentowna, a nawet w długach. Obec:- 
ny dyrektor, ob, Popławski pracuje za- 
ledwie kilka tygodni. o 
spłaca długi 1 napewno wkrótce stanie 
rentowna. Narazie trzeba jeszcze poż 
nać ogromne trudności natury finan- 
sawej, Niemniej nie mogą ciernieć z te- 
mo powodu dzieci robotnicze, A tak nies 
stety się dzieje. Nie ma przedszkola ani 
źżlobka. Pomieszczenie jest — brak tylko 
urzadzenia — mebli, naczyń itp, 

Towarzyszki - członkinie „PPR 0- 
świadczają krótko: „Nie nas nie obcho- 
dzi, w grudniu — na Boże Narodzenie — 
otwieramy matkom - robotnicom na 
gwiazdkę przedszkole dla ich dzieci — 
fundusze na to musimy znale: 
dziemy“. Zor zowanie přzedszkøla 
jest konieczne — to prawda. Pomoc mo- 
że nadejść (i powinna) ze strony Zjed- 
noczenia, Robotnice - matki pracują naj- 
lepiej. Muszą mieć spokój — w tej chwł- 


li brak im go — gdyż działwa ich jest 
bez opieki. 


B. Beatus 


tych, którzy nie są godnymi miana pe” 

»erowca. ż 
W okresie referendum ludowego orga 

partyjna pracowała ofiarnie. 


w obliczu wyborów, jesteśmy 

5 niż kiedykolwiek. Poważne < 
wpływy posiadają i nasi sojusznicy: 
PPS, ŚL i SD, Panowie spod znaku Mi- 
kałajczyka po klęsce referendowej 
poszli w rozsypkę. W tych warunkach, 
aż zda'emy sóbie sprawę, że walka 
wyborcza nie będzie łatwa, to jednak 
pokajni iesteśmv o wynik wyborów na 
»aszym terenie Zwyciężymy my, blok 
lemokratyczny, bo z nami jest prawda, 
bo z nami jest olbrzyjnia większość sna- 
leczeństwa, 


JAN BAI CERSKI 
Iszy ze"retarz Powiatowego Ko- 
mitelu PPR 


Faret 
Wytl 

Wydział Aprewizacji * Fondiu. Zarządu 
Miejskiego w bod: padaje do wiadomości, 
że korty wymienne uu r-e styczeń 1847 r, 
wydowcne będą przex Biure Okręgowe Roz- 
dziala” Kart począwszy o% dzia 1 do 10 
grudnia rb. 


wm 
E 


Zmiana kart wymiennych na rzeczywisto 
"d>ywać się bydzie cd dnia 5— do dnie 15 
grudnia włącznie. F 


Przypominamy, iż terminowe zakończenie _ 


akcji rozdawnictwa kart wpiywa na szybsze 
rozprowadzenie ar'ykułów żywnościowych. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han- 
dul podaje do witdomości, że wysokość o= 
płat za karty żywnotciowa w: :nienne i rza- 
czywiste zostaje podwyższona ze zł. 1 — m 
zi, 2 za sztuka 


Fhbryka powoli 


de kari na styczeń ` 


$ 


“ROLNIK” - £ 


Firma Zbigniew Nita w Żychiin.e 


©) 
g Spóidz'elnia Rolni czo Ę Hond! owa w Życblinie | SKUPU. "BOŻE | ZiumioŁŁODY DLA 
3 z odpowiedzialnością udziałami „SPOŁEM” W ŁODZI PO CENACH 
j a 3 SPRZEDAŻ MASZYN ł NARZĘDZI ROLNI- u l RYNKOWYCH. 
m4 8 „CZYCII; węgla i drzewa opałowego; olejów S Przyjmuje zboże i kartofle na zamianę za 
8 i smarów; nawozów sztucznych; wyrobów że- 8! wecjel. 
8 laznych i innych. — SKUPUJEMY zboże 6] _ RSE 
8 i ziemiopłody. — PRZYJMUJEMY zboże S 
8 i kartofle na wymianę za węgiel. o 
— 


= Faj ZE ja j sSpółdzielia Ogrodni CZA 


Związku Samopomocy M. Mickiewicza Nr 3 tel. 109 


E] 
Chłopskiej w KUTNIE a HANDEL HURTOWY WARZYWAMI || 
KAŻDY GOSPODARZ i KAŻDA GOSPODYNI winni być 1 OWOCAMI. PROWADZIMY KISZAŁNIĘ 
oai ee OE ŁA CHLOESKIEN y KAPUSTY I OGóRKOW STALE NA B 
Z t i po 1 
ki, sasyszelkich SR spółdzielczych "gospodar: SKŁADZIE POSIADAMY WYSOKO -GA- 
czych. 4 a TUNKOWE NASIONA KWIATÓW 5 
ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW ZWIĄZKU i SPÓŁ= I WARZYW. EE 
DZIELNI SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ! a SPRZEDAŻ DETALICZNA WE WŁASNYM 
E SKLEPIE, KUTNO, UL. STALINA Nr. 12. a 
ORO TORZE © TERA a 


Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„Wspólna - Praca” 


w Kutnie 


= odpowiedzialnością vc 'a'aml 


Komunalna Kasa Oszczędności 


Powiatu kutnowskiego 
Telefon 43 Kuińskiego Hr 3 (dom własny) 


SK U P WSZELKICH ZBóŻ i ZIEMIOPŁODÓW; trzody 

chlewnej, drobiu oraz zaopatrzenie gospodarstw rolnych 

w niezbędne artykuły do produkcji i gospodarstwa 
dotnowego. 


POSIADAM Y stale na składzie nawozy sztucznej 
nasiona, maszyny | narzędzia rolnicze, oleje; smary 
drzewo budowlane, opał i różne preparaty chemiczne, 


Zastępstwo Narodowego Banku Polskiego 


dla inkasa weksli 
Załatwia wszelkie operacje bankowe: pożyczki, r-kl cze 
kowe į bieżące, wkłady oszczędnościowe, dyskonto i inkaso I 
weksli oraz dokumentów; akredytywy, przekazy zwykłe, 
telefoniczne I telegraficzne. 


HEH |NOWONONONOWORONONONONONONOBOWNONONOWONONOMOI 


SZYBKO! TANIO! DOKŁADNIE! 

Tajemnica wkładów prawnie zastrzeżona. Korzystajcie 
l z usług K. K. O. i otwierajcie u nas włashe rachunki 
M | czekowe. | 
|_| ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU czo emos 


MASZYN ELEKTRYCZNYCH | 
Fabryka M-1 (dawniej Rokn- Zieliński) Cukrownia i Rafineria 
w Zychlinie | i 


mania || „DOBRZELIN” 


r utyn owanego hand- w Dobrzelinie n-ta Żychlin 

lowca na stanowisko ROLNICY! UPRAWA BURAKA CUKRO- 
g | Ó w n e g 0 | WEGO POWIĘKSZY DOCHODOWOŚĆ 
ks i 2 g oW e g 0 | WASZEGO GOSPODARSTWA. 


Podania kierować na adres fakry:i p-ta Zychlin | 


PODPISUJCIE UMOWY PLANTACYJNE. 


GO a Roi ówcó ZK AGE 


Nr 330 GŁOS ROBOTNICZY Str. 7 


KINA ~ BI RADIO IIE 


ADRIA (ul. Marsz, Stalna - Główna) > i w 
„ZAKLĘTA NARZECZONA” J 6.00 Sygnał czasu, „Kiedy rańne..*. 6.05 
BALTYK (Narutowicza 20) l t 
KORSARZE PÓŁNOCY (kolorowy) f 


mrik, 6.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 6.57 
grał czasu, audycja na „Dzień dobry”. 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„KONFLIKT* 


7.05 Muzyka. 7.15 Wiadomości poranne oram 
srzegląd prasy. 7.35 (z Łodzi) Program na 


owi: zemysłu Włóż. Mi det 
GDYNIA (u) Daszyñskiego 2) Controle Aprowizach. Przemysłu WIS dzié. 740 Muzyka peranna. Orkiestra dęta 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” Ra and Raz 7aw. Zw. Prac, Kol. w Krakowie pod dyrekcją 
HEL (ul, Legionów 2—4) wwcżych da. siolówek_ Pr. lu F. Gomrota. 830 Informacje ogćlnopolskie, 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” ala RB Marea: ying, maż £40 Skrzynka POK. 850 Przerwa. 11.57 Sygnał 
MUZA (Ruda Pab anicka) pszenny, kaszę jęczmienną, groch, fasole; czasu i befna? z Wieży Mar.ckiej w Krako< 
POLONIA (Polikiwaka a o 7 mięso wieprzowe, wolowe, tluszcze, korzenie, wie. 12.05 (z Łodzi) Audycja dla świetlic ro= 
„WIEKI PRZEŁOM i pieprz, liście bobkowe. pa a iat do dnia 2 Eruinia| eret: Budysja w wykonaniu zespołu 
PRZEDWIOSNE (ul. Żeromskiego 74—7 Oferly należy składać do dnia 2 grudnia | swietlicowego Państwawych Zawadów Prze- 
NASZ OKRĘT kn RE zaw „koderzach zalakowanych do | mysłą Bowelnianego, dawninj L. Geyer. 1220 
ROBOTNIK (K lińskiego 178) „A li dnia 2 grudala o|Palcry ciag audycji dla śwletlio robotnik 
ROMA ZANA LOTNISKO | <zych. 12.35 „5 minu! poezji”. 1240 Kącik so< 
MA (Rzgowska 84) zestczers sobie wybór oferera | listów. 1800 Muzyka taneczna, 14:00 (2 Łodzi) 
BA GL. gaj | na cenę jak również unieważnienie | Pogadanka spółdziełcza w opracowaniu 
aU: ia przetargu bez p przyczyn. Z. Bopiołka p. t „Jak rozwija się handel naf< 
STYLOWY (Kilńskiego 123) amr liq 1 produkiami nattowymi”. 14.10 (z Łodzi) 
CICHE WESELE amannan uan m | Wiadomości sportowe, 14.15 ( Łodzi) Utwory 


wŚWIT* (Bałucki Rynek 6) S. Griega z plyt. 14.80 (z Łodzi) Pogadanka 


TRB untana Fabryka Pończoch dawn. A. Kebsz Sp. AKC. ay ine ża ui tte. 


sł metalowy”. 1430 (z Ło- 
JORNI ON V ROEY ZONT zi) Kronika i komunikaty. 1445 (z Łodzi) 
TĘCZA (Piotrkowska 10S) 


. 4 » 
4 4) Ka Koncert reklamowy. 15 00 Słuchowisko dle 
wi OS OWACA, toou w Łodzi ogłasza zibi an 


rawaniu H. Hohendlingorówny. 1525 Rudy- 


TE "RW rja dla kobiet. 1537 Audycja liloracka „Pos 
p wstanie listopadowe w poezli”. 1540 (z Łoś 
©: dzi) „Zagadki muzyczne” — IV-ta audycja 


WŁÓKNIARZ 
JAŚNIE. PA 
WOLNOŚĆ (Napiórku 
„SAMOTNY ZAG 


slowna-muzyczna w opracowaniu Rol. Busid= 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) I > À p EG CG A S . 1555 Repertaż. 16.05 Dziennik, 18,30 

„dOROŻKARZ NR. jna zakup konia 4 malej rolwagi ogumowanej w] Qtwarcie ofert nastąpi w pół godziny poź- Audycja słowno-muzyczna dla chorych, 
nOŚWIATUWE (Rzgowska 84) dobrym stanie do 2,5 tonny nośności, niej w bi | handl. Fabryki Poñń- | 1645 (z Łodzi) „Polska Rodzina Radiowa", 
aM WALCZĄCA LADU Lol] Oferty mogą być skladane na całość za. |Czoch daw Sp. Ake. w Łodzi przy | pogadanka rod, |. Plwtewskiego. 1658 Z ty= 
OŚWIATOWE (Kopernika 8) kupu lub na zakup częściowy ul. ewiczą 66, 4 cla kulturalnego, 17.10 Koncett popularny. 

Nieszynne 2 powsdn. remontu. Olerty z napisem „Oferta na zakup środ. Dyrekcja f.my zastrzega sobie prawo wy.|!740 „Na Ziemiach Odzyskanych”, 118.00 
Kino "Baltyk rozpoczyna seanse od godz. 16:30 ków transporiu” nateży składać w biurze f-my |boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez | Audycja wojskowe, 16.30 Słuchowisko. 1845 
1830, 20,30. w niedziele 4 święta od godz. 14.30 go gafa 4.go grudnia 1946 roku do godz, 12e]. (podania powodu. Poradnik językowy. 19.00 „Hrabina” — opas 


ra w Ill-ch aktach St. Moniu: 


1. 2145 Kwa- 


» | drons prozy. 272.00 „Qdbudowujsmy Warsze 


4 Ozdoby choinkowe 4 CENTRALA TEKSTYLHA poszukuje ekspertów towarOZnaW | Yost ssie Orte, o 


4 „Rozmowa za Stefarem Otwinowskim”, 29.00 

y s ` Ostatnie wiademońs! dziennika. 29.20 P: 

D po celach miakich poloca 9| ców (hrakarzy) w następuj ących branżach: | na jutro, 29.30 (e Łodzij Zakchczenia audycji 
A 1 Hyma do 23.32, 


SKLEP MAT. PIŚMIENNYCH wełnianej,  bawelmonej, dziew 


MATYSIAK iSka 5 | czoszniczej, konfekcy jnej 1 jedwa ga'a4 
Łódź, Śródmiejska 3 tel. 115:21 Q |teryjnej (na pasmanierię), na następujące p'a- 


4 


$ Ś | cówki Centrali Tekstylnej; „Klub Sportowy „SPLOT“ przy CZPWŁ 
SE = „8 pno pęki A zawiadamia swych Członków Sekcji Mo- 
sez) 2 ji torowi żyklad ły a gl 
Teatr, muzyka i sztuka czoszniczych orowe). R Nyiady. "ósywnja a co 
ę 2504. >. $ teskni GR robi środę o godz. 17.e) przy ul. Śródmiej- 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO Ż 7 re kiej 35 w oficynie I pięt 
cor Łódź — 1 brakarz na konfekcję skiej 35 w oficynie I piętro. 
Z powodu próby generalne] „Krakowiaków CEEI RAIE” TIIDA ES 
t Górali“ przedstawienie zawieszone. je m Posen. osz] 
TEATR POWSZECHNY TUR Pabianice — J Drakarz ra bawełnę Przełare 
Dziś 1 dni następnych xomedia J, Bizińskie. da Pab — | brakarz na bawełnę ə 
PAN DAMAZY" z Aleksandrem Zelwero. | — I brakarz dziewiar. 


wiczem w roli tytułowej. Sekundują mu: E, Ku- 


nina, M. Dąbrowska, A. Łapicki, T. Woźniak, "Zgłaszać się do Wydziału 

B. Fijewska, S. Grolicki, 

Pilarski, A. Bogucki. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA' 
Dziś t codziennie atoyp eana, melodyjna o- 


persika F. Lehura „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA” 
świetny popis śpiewaczy t aktorski odtwórców 


Zjędnóczenie Przemysłu Welnianego Fa. 
ki Łódź ul. Legionóy 18 oglasza 
graniczony na przebudowę dachu 

informacje i ślepe koszto» 
6 w Biurze ŁZPWI, — 
at Budowlany w godz. od 
ùje t należy złożyć w 
nto 411 w wy- 


Personal! nego, e 
Koranówna, J: Łódź ul. Moniuszki 3, l-sze piętro, pokój Nr 4 
w godzinach 9—12. 


y można  otrz 
Piotrkowska 61, 
8 do 10. Wadium o 
Narodowym Banku Pols 


ról glównych. Makowskiej, Halmirsklej, Piase- : U sokości 15 ; ana PO 
ckiej, Ślaskiego, Lasowego, Sawina, Koszeli i Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że daia 2 grudnia 1946 n 
O AA i u A | odbędzie się we Wrocławiu Ogólnokrajowy Kongres Delegatów Ko- 
ypelnio codziennie widowni larzy r r Joi, >E 
sa brawami ai M Pod kerown ky R) Narodowej przy udziale Prezydenta KRN. 4 
ctwem haielmistrza lesielskiego, chór 1 or- * 2 x 
kiestrę pod batutą ptot, Wi, Szczepańskiego. Karty wstępu i bilety kolejowe delegaci otrzymają bezpośrednio OGŁOSZENIE 
Dyrekcja ją rry poma JA Riowisko Toz- od Prezydiów Rad Narodowych. podstale art 6 p. l, 2 I 6 oraz att: 
P óżoiającyci AE bodzie Kr ah Projektowany jest następujący porządek-obrad: z dekcela WE Ś marea a LECT 
iniaj: a + Nr 13, p — Okręgowy Urząd Likwidacyja 
akcji wpuszczony na widownię. I 1. Zagajenie, 5 y Wata, 
TEATR, KAMERALNY ul. Daszyńskiego Ne 31) 2. Przemówienie Ob. Prezydenta Krajowej Ra- al |klat dola roma Państwowe. Centrale aria" 
i dni następnych o godzinie 10 min. 15 | Bolesława Bieruta, ` wa ostatecznie zaprzestala przyjmować 4 lilts 
dotychczas w  Poisce komedia | 3. Przemówienie członków Rządu, ty poniemieckie, 
J, Anouilt'a „SPOTKANIE” (Le rendezvous de | 


t z kie, zgłoszeni pnentów dotych- 
Mia) w przekładzie T, Żeromskiego. wadę | 4. Przemówienia delegatów wojewódzkie ie zgłoszema remenentów doty 


stanowią: K. Dejunowicz, B. Drapińska, L. 5. Przemówienie Pełnomocnika Rządu Er z Aa CEA, 

Dunin, Hi Duszyński, |. Horęcka, W, Jakubiñska rodowej, kia TAS) i r E 
Si A S Mielca, z Mirono waki E 6. Powzìęcie uchwał í ślubowanie; Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Lodzi 
Rudzki; "Dekoracje Pila Axer, -Kasa C290 7. Zamknięcie obrad. 3 ul. Poludniowa. 7, Wydział  Ewidencyjno-Szas 
od godz, 10—12 i od I6—19, Tel, 123.02; Łódź, 25 listopada 1946 r, pokój. Nr 305 


elkie rozka 
za  Reforat 
ich czynny 
acyjnym W 
ego ramienia 


Nadmienia się ponadło, że w 


a OO OPR E T 
BOLESŁAW WOYTOWICZ W FILHARMONII! Grada z łegó tylułu  przepróć 

W piątek dnia 29 listopada nio g. 1945 ENIA DROBN daci remanenléw prio 
w sali kina „Baltyk* (Narutowicza 20) adbę- 7 Ole s 


dzje się IX Koncert Symfoniczny. Solista będzie 


Ok 

ulubiemec naszej publiczności, Bolesław Woy- | ge "pO jc gatea sz Lodzi, a RE tych 

Sg so Ai x aCap |Państwowa Centrala Handlowa. 
towicz, który wykona z towarzyszeniem orkie- | © CMarze NA Zaotiarowanie AraC Pisi aniraa Hani wno 
stry „Fattazję Polską” Paderewskiego I „Dwa | LECZNICA — PRZYCHOD lotrkowska Ag Ra AJ Dyrektor 
Taiiee” Debussy'eg». Pozostałe nums y prog 3- | Porady ambulatoryjne 1 domowe lekarzy spe- IZ Wro Okręgowego rzędu. Likwidacyjnega 
mi: „Morskie 0k»* Noskowskiego ı Sym owa ejaljstów, Przyjęcia 10—19. 2.4. Ach z SAY: yegi 
G-dur Haydna, Dyryguje Tomasz Kiesewetter. > owska 61, tel 5i 
NOCZENIE Przemystu Obrabiarkowego 
Wi gury 21 


ZOE WNE |D- HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
ZWIĄZEK BIBLIOTEKARZY ‘1 ARCHIWI. |; 3—6 pp. 

STOW POLSKICH, KOŁO ŁÓDZKIE RA - 

BUREK r a ARES Aż gy Lekarz chorób kobiecych Dr MIKOŁAJ BORN- EA c 1 
M Narulowicza 69a (III pięo) wejście od uł |STEIN Traugutta © m, 6 powrócił. rysem nuje Wydz. i 
Składowej, odbędzie się zebrane Kola Lódzkie- | Zagubione dokumentu |ROBOTNIKOW budowlanych pr 


go ZB i AP, na kłórym wygłosi odczyt dr. l UNIEWAZNIAM skradzioną kartę rejestracyjną [SPB Łódź, Plotrkows 


I analizą bila 


kowski na temal; „lustytut Książki l 171, 
widziani, na skięp kol. spożywczy w s RE ają ` = 
ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW Skarbowy w Wii 


Komitet Łódzki, Wydział Propagandy, zawia- | pożyczkę PPOK i inne na nazwisko , Tok 
damia o zebrania koła Preegentów KŁ klóre| Jadwiga zam. w Rud HA 
odb jalek dna 29 bm. o godz. 17.ej |2 

glu ul. Sienkiewicza 49. | SKRADZIONO dowód osobisty pr 
Referat ni. „PPR wobec wyborów“ wygłosi palcówkę, dekret emerytalny 1 l 
tow, Granas: Obecneść prewzentów obowiąz- | merytalną wyd -przez lzbę S 
kowa Ina nazwisko Wióbiewski Wii 
Komitet Łódzką skiego 119 m. 2 


ZABAWA W AZWM „ŻYCIE* | = p 

ki“ Związek Walki Młodych „ŻY- RZ | <S>= 

sza k i kolegów n trady.. GERE cd 
30 listopada o godz. 

się w lokau AZWM 

8. Wstęp tylko za zapro- 

z Sport zimowy w Atryce 


ysław, Wojska Pol. 


str, 8 


z kucia paru 


KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY PPR 

Codziennie w Domu Propagandy PPR, ul. 
Pletrkowska 262, odbywają się o godz. 18-tej 
zamknięte — bezplatne seanse filmowe, na 
które bilety wstępu należy zamawiać wcześ- 
niej w sekretariacie Domu Propagandy tel. 
163-13. 

Również codziennie od godz.: 10 do 20 
czynna biblioteka oraz czytelnia czcso- 
plsm. Scie dobrze ogrzane. Prosimy o liczne 
odwiedzanie naszego domu. 


DZIELNICA „BAŁUTY" 
Dziś o godz. 15 zebranie koła garbami 
Mars” ul. Antoniego 5, 
Jutro w sobotę o godz. 18.30 posiedzenie 


kola terenowego „Żabienie: 


DZIELNICA „WIMA” 
Dziś o godzinie 15 zebranie koła firmy 
wBosch” ul. Złota 1. 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEJSKA-LEWA” 
Uwaga kolo roforentów! 

W sobotę, dnia 30 bm. o godz. 16 w 

kalu dzielnicy, Poludniowa 11, odbędzie się 


zebranie koła refereniów, na którym omó- | 


wione zostaną zagadnienia blożące przez 
low. tow. Falkowskiego 1 Broniatowskiego. 
Sinwiennictwo wszystkich członków koła ro- 
terentów obowiązkowe pod rygorom partyj- 
nym. 


KONFERENCJA DZIELNICOWEGO AKTYWU 

Dnia 2 grudnia br, w lokalu dzielnicy, "1. 
Poludriowa 11, odbędzie się konferencja dy- 
rektorów, majstrów, klorowników 1 
rzy kół nariępujących firm: „Finster 
„Dletzel” „Kleiman“, „Gazownia Miejska”, 
sFltlngon” 1 „Film Polski”, Stawiennictwo o- 
bowiązkowe. 


DZIELNICA GÓRNA-PRAWA 

Dziś o godz. 15,30 posiedzenie koła firmy 
„Otio Hau”. O godz, 18 zobranis koła firmy 
„Ulrich”, ul. Wó'czańska 206-208. O godzinie 
15.30 zbiera się kolo finny „Daube”, ul. Wól- 
czańska 148. Jutro w sobotę o godz. 18 o- 
gólne poniodzozie czlonków PPR fabryki 
Goyvy. 


DZIELNICA „RUDA-PABIANICKA"* 

Dziś o godz. 14,30 posiodzonio kota PPR 
pracowników Starostwa Grodzkiego ul. Sta- 
sxica 210, 

O godz, 15 zobianie PPR firmy „Lamert”, 
uL Łąkowa 21. 

O godz. 17 wspólne posiedzenie kół toro- 
nowych w lokalu dzielnicy tl, Wieniawskie- 
go 5 


ZEBRANIA KÓŁ PARTYJNYCH PPR 
w dniu 29 listopada 1846 r. 

Godz. 18 — zobranio ko'a Zjodnoczenia 
Przemyslu Pończoszniczo-Dziawiarskiego, ul. 
Wólczańska 127, 

Godz. 16 — Higlena Klnzol, Żeromskiego 
Hr. 55. 

Godz. 14 — Firma Flaklor, 
Nr. 50. 

Godz. 18 — Koło Teronowe Nr, 5, Gdań- 
ska Nr, 75. 


Wólczańska 


ia 


Co nowego w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy 

Dula 1 grudnia o godz. 10 rano w sali te- 
stra Poznańskisgo ul. Ogrodowa 18, odbę- 
dzie się ogólne zebranie ZWM-owców z mia- 
sta Łodzi. 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 


KRONIKA FODZKA 


PRZYWRÓCONE ZNIŻEI KOLEJOWE 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych w 
Łodzi, zawiadamia iż na skutek interwencji 
ECZZ Ministerstwo Komunikacji przywróciło 
do końca roku 1946 59 proc. zniżki kolejowe 
w dowcinym klerunku. 

Ze zniżek kolejowych korzystać mogą: o- 
soby mające urlop, u chcące spędzić go po- 
xa domami wypoczynkowymi Funduszu Wera 
sów Precowniczych. 


NOWY NUMER „DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W ŁODZI. 
Wyszedł z druku nowy numer 9, „Dzienni. 

fa Urzędowego Zarządu Miejskiego”, który za. 

wiera Zarządzenie Przewodniczącego Głównej 

Komisji do Spraw Upaństwowienia Przemysłu 


w sprawie upaństwowienia wielkich zakładów 
przemysłowych w Łodzi oraz Zarządzenie Prze 
wodniczącego Miejskiej Komisji do Spraw 


Upaństyowienia Przedsiębiorstw w Łodzi o ter 
minach rozpatrzenia odwołań firm, które wy- 


Ze sportu 


ŁKS jakkolwiek już dawno jest mi- 
strzem okręgowym Łodzi, jeszcze wczo- 
raj musiał stanąć w sznurach do ostatnie- 
go meczu z k. p, Zjednoczonymi, 

W sali IKP przy, ul. Ogrodowej zebrało 
się sporo widzów, aby już nie wiadomo 
po raz który oglądać swych faworytów 
w ringu. 

ŁKS do ostatniego swego spotkania 
wystąpił w składzie prawie rezerwowym, 
Ze starych repów oglądaliśmy tylko pod- 
czas odzwaniania walkowerów Olejnika 
i Niewadziła, poza tym. honoru mistrza 
Łodzi bronili młodzi, i obronili. Po cięż- 
kich zmaganiach ŁKS i tak potrafił wy- 
walczyć zwycięstwo 10:6. 

W wadze muszej zamiast Stasiaka 
(ŁKS) walczył młody Olczyk. Kargiel 
(Zjednoczone) przez pierwsze starcie obi- 
jał go niemiłosiernie polując od razu na 
|nokaut, W drugim starciu Olczyk tylko 


Jak donosi Polska Agencja Prasowa 
sportowcy Woj. Łódzkiego zakończyli ak 
cję zbiórki pienięż na Fundusz Odbu- 
dowy Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego w Warszawie. 

Pieniądze na ten cel zebrane zostały 
drogą organizowania przez poszczególne 
kluby imprez sportowych, z których do- 
chód całkowicie lub częściowo zasilał 
fundusz. Zbiórka przyniosła w rezultacie 


GŁOS ROBOTNICZY 


inkasował ciosy. a ponieważ przy tym 
silnie krwawił, sędzia ringowy p. Klim- 
czak zupełnie słusznie przerwał nierówna 
walkę, 

Zwyciężył Kargiel (Zjednoczone) przez 
techniczne k. 0. 


W wadze koguciej Ostrowski (Zjedno- 
czone) otrzymał dwa punkty walkowe- 
rem, 

W wadze piórkowej Zawadzki (ŁKS) 
spotkał sie z Wypychem (Zjednoczone). 
Obaj rozpoczęli walke w szybkim tempie 
operniąc wyłacznie lewymi prostymi, Sil- 
niejszy fizycznie Zawadzki zmusił Wypy- 
cha do poddania sie przed upływem 
pierwszego starcia. 

W wadze lekkiej Kierus (ŁKS) miał 
ciężkie zadanie w walce z Każimiercza» 
kiem (Zjednoczone), Kazimierczak ma 
silny be bardzo cios, z którym nie jest przy- 

NZL 


Brawo sportowcy Łodzi! 


poważne sumy pieniężne, które przeka- 
zano już władzom WF. 

Najwięcej, bo około 250 tys. zł zebrali 
sportowcy łódzcy. W Pabianicach 6 zor- 
ganizowanych w tym celu imprez spor- 
towych przyniosło ponad 100 tys. docho- 
du, Piotrków wpłacił 53 tys. zł. Pożytecz- 
na akcja sportowców woj. Łódzkiego 
przyniosła pożądane rezultaty, 


Wieczorem około 21 godziny 


jemnie się zetknać, W pierwszym starciu 
Kierus ma dobrą gardę. Przetrzymuje 
pierwsże natarcie Kazimierczaka i z każ- 
dą minuta staje sie lepszy w ofensywie. 
W. dtugim starciu Kazimierczak był wy- 
raźnie zmęczony 1 zaskoczony oporem 
Kierusa. którego ataki w dolne nartie wy- 
wyraźnie osłabiły wicemistrza Łodzi. 

W trzecim starciu Kazimierczak leszcze 
nie tracił nadziej, że uda mu się zwalić 
na deski Kierusa. Był moment, że był od 
tego niedaleko Dwa haki. które z wielką 
dynamika trafiły w żołądek, może mniej 
wytrzymałego zawodnika zwaliły na des= 
ki. Ale Kierus przetrzymał. Zwycięstwo 
na punkty przyznano Kazimierczakowi 


(Ziednoczone), 
W wadze półśredniej Olelnik (ŁKS) 
(ŁKS) 


zdobył dwa punkty walkowerem. 

W wadze średniej Rychtelski 
zmierzył swe siły ze Szczanińskim (Zied- 
noczone). W trzecim starciu. po mniej 
więcei wyrównanych dwóch pierwszych 
Szczapiński polował wyraźnie na szczę« 
kę Rychtelskiego. Przy tej okazji nadzie- 
wa się jednak często na kontry przytome 
nie walczącego „ełkaesiaka”. 

Zwyciężył na punkty Rychtelski. 

W wadze półciężkiej Janicki (ŁKSJ 
spotkał się ze Szczawińskim (Zjednoczo» 
ne), Po kilku ciosach Szczawiński poszedł 
na deski | zrezygnował z dalszej walki. 

Niewadził w wadze ciężkiei nie mlat 


przeciwnika i zdobył dwa punkty wałko= 
PAŁ 


Wychowankowie klubu Chmielewskiego 


zwyciężają Filmowca 8:6 


Podczas, gdy drużynowe mistrzostwa 
bokserskie o mistrzostwo kl. A dobiezają 
już końca, mistrzostwa w kl, B nabierają 
dopiero rozpędu. Leaderem ich jest do- 
tychczas młodziutka sekcja pięściarska 
reaktywowanego klubu przedwojennego 
IKP, który w historii boksu łódzkiego za- 
pisał się złotymi zgłoskami. 

szeregach IKP walczyli niemal 
wszyscy pięściarze łódzcy, którzy póź- 
niej stali się głośni nie tylko w całej Pol- 
sce jak obecny trener ji: instruktor mło» 
dych pięściarzy łódzkich, Tomasz Kona- 
rzewski, ale również i na drugiej półkuli 
— jak na przykład Henryk Chmielewski, 
Ostatnio IKP w ramach drużynowych 


Związek 


mił oficjalnie Międzynarodowy Związek 
Piłki Nożnej, że zgłasza swój akces do 
związku. 

Związek Radziecki byłby zatem 48-vm 
państwem z kolei należącym do FIFA. 

W cliwili obecnej do FIFA należą bo- 
wiem następujące państwa: 1) Albania, 
2) Angiia, 3) Argentyna, 4) Australia, 5 
Belgia, 6 Boliwia, 7) Brazylia, 8) Bulga- 
ria, 9) Chili, 10) Chiny, 11) AE. 12) 
Costa-Rica. 13) Kuba, _14)_ Curacao. 15) 


O CZYM MÓWIĄ 
W K, S$. FILMOWIEC 


— Sekcja pływacka jedna z najsilniej- 
szych sekcji pływackich w Polsce zami: 
w grudniu rozegrać na pływalni łódz- 

iej YMCA dwa miecze: 8 grudnia z 
BBTS mistrzem Ślaska 4 15 grudnia z 
Cracovią. 

— W dniach od 1 do 15 stycznia k. s. 
Filmowiec projektuje zorganizować dla 
swoich członków obóz narciarski w Za- 
kopanym, lub Karpaczu. 


ZAPAŚNICY ŁKS ZWYCIĘŻAJĄ 
W Domu Milicianta rozegrany został 
mecz zapaśniczy między mistrzem Okrę- 
gu Łódzkiego ŁKS-em a Milicyinym Klu- 
bem Sportowym. Po ciekawych walkach 
zwycięstwo odnieśli zapaśnicy ŁKS-u w 
stosunku 5:3. 


PASKIEM" AA 


mistrzostw kl. B spotkał się z drużyną 
również młodą i również obiecująca 
mowcem. Zwycięstwo i tym razem od 
nieśli spadkobiercy świetnych tradycji 
gime waktekg, zwyciężając Filmowców 

W ramach tego spotkania odbyło się 
tylko siedem walk, bez wagi półciężkiej. 
IKP nie wystawiło zawodnika. a zawod- 
nik Filmowca został zdyskwalifikowany 
na wadze Zza.. trzymanie w reku ko- 
szulki. 

Wyniki w ringu były nastepujace: 

W wadze muszėj Kubiak, (IKP) prze- 
grał z Różyckim (Filmowiec), w koguciej 
Grabora (IKP) przegrał z Mateckim (Fil- 


Radziecki 


48 państwem w F. I.F. A. 


Jak już podawaliśmy, ZSRR zawiado-4 Szkocja, 16) Ekwador, 17) Egipt, 18) Hisz- 


pania. 19) Finlandia, 20) Francja, 21) Gre- 
cja, 22) Guatemala, 23)Haiti, 24) Holan- 
dia. 25) Honduras, 26) Wegry. 27) Irlan- 
dia, 28) Islandia, 29) Włochy. 30) Liban, 
31) Jugosławia, 32) Luksemburg. 33) Mek- 
syk, 34) Norwegia, 35) Palestyna, 36) Pa- 


) | nama, 37) Polska, 38) Portugalia, 39) Ru- 


munia, 40) San Salvador, 41) Siam, 42) 
Szwecja, 43) Szwajcaria. 44) Czechosło- 


mowiec), w piórkowej Poczekaj (IKP) 
zwyciężył Owsika (Filmowiec). w lekkiej 
po najciekawszej walce wieczoru Bana- 


siak (IKP)  wypunktował Wołosewicza 
(Filmowiec),. Wasnik krzywdzi naszym 
zdaniem Wołosewicza. W wadze  DOfe 


Gar Pyk (IKP) zweteężyt Andrzejcza» 
ka (Filmowiec), w średniej Rajusz (IKP) 
wypunktował Roznara (Filmowiec)_ i w. 
ciężkiej Galant (IKP) przegrał z Przy» 
iemskim (Filmowiec). 

W ringu sędziował Kubłak R. Na punk- 
ty — Sikorki, Sierota 1 Hubert. Widzów. 
ponad 1000 osób. 


Przyszli mistrzowie ringu 


wacja, 45) Turcja, 46) Urugwaj, 47) USA. 


DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ 
KURS SĘDZIÓW HOKEJOWYCH 


, Zgłoszenia na kurs przyjmowane są 
cze d i w lokalu ŁKS. Łódź. Al. 
Kościuszki 85 w godzinach od 18 — 19-ej. 


WALCZĄ DZISIAJ 32 PARY 


Dzisiaj, w trzecim dniu „Pierwszego“ 
Kroku Bokserskiego* rozegranych zosta- 
nie 32 spotkań. 

Początek zawodów o godzinie 18. Waga 
dla zawodników o zodzinie 17.30. 

Walki odbędą się w sali IKP przy ul. 
Ogrodowej 18. 


UWAGA PŁYWACY AZS-u! 
Kierownictwo sekcji pływackiej AZS— | 
RE zawiadamia, że w dnia 3 grudnia 


„Król nokautu” Ścibut (Concordia) potnłe 

mo młodego wieku zalicza się do jednych 

z najlepszych pięściarzy drużyny piotre 
kowskieł, 

KI 0 | ULT EPA PORZO ZPO 


Dyżury aptek 
Czyńsri — Roricińska 53 
| Baztos" ewski — Plonkowska 95 


słąpiły przeciw ich upaństwowieniu. godzinie w lokalu „Gesie Pióro", Rewióska — PI. Wolności 2 
Dziennik Urzęłowy Za ządu Miejskiego] W ringu sędziował ob, Kawał z klubu BE ul. Piotrkowskiej 48 odbędzie się Sinlecka — Rznowska 5 
jest do nabycia *w Oddziale Prasowym, Piotrkow | WIMA, na punkty zaś ob. ob. Tume i walne zebranie sekcji pływackiej AZS — j Stanielowi>z — Pomorska 91 
ska 104, lewa oficyna, 3 piętro, pokój nr. '127. | Mrożewski. Ódź. KDEREarówa — Zgierska b3 
CENY OGŁOSŻEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza leksłem — zł 14, , w tekscie — zł 21. — W numerach m,edzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej, 


Wydawca; Wou Komutet PPR w Łodzi. Komitet Redakcviny. Red, i Adm: Łódź. Piotrkowska 85. Tel 


D 05888 


Pienvmerata zł 


Red. Nocne 172.31, Zakł, 


45.— miesiecznie, 


Graf: Sn 


Wvd. „Łódzki lostvtut Wydawniczy” 


